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oto nawa kreacja choreograficzna wyko- 
skim teatrze rówiowym. 


nana w londy 


ERWERKI 


. ЕЈ 
Z okazji 700-lecia Berlina odbyły się па W 
pl. Królewskim wspaniale ognie sztuczne. 


ООА ШИШИ 
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POLICJANT SZWACZKĄ 
Policjant angielski jest opiekunem dzieci. 
Ceruje nawet na poczekaniu spodnie. 


ШЇ ДИ i towarzysze na tawie oskarionyt 


pilog występnej działalności szajki oszustów 


Kraków. (Tel. wł.) Dziś rozpoczął 
się przed Sądem Okręgowym w. Kra- 
kowie sensacyjny proces Fleischerowej 
i towarzyszy w sprawie głośnej afery 
żony: b. prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie; śp. Wandy Paylewiczowej. 
Aresztowanie śp. Parylewiczowej, któ- 
ra w życiu społeczno-politycznym du- 
żą odgrywała rolę, wywołało olbrzy- 
mie poruszenie. Śmierć w więzieniu 
głośnej bohaterki afery umorzyła po- 
powanie karne w stosunku do jej o- 
niemniej jednak zasiądły na ła- 
e oskarżonych osoby, które z nią 
spółpracowały. 


Aby zdać sobie dobrze sprawę z ku- 
lisów саіеі afery, trzeba się cofnąć do 
czasów, kiedy śp. Wanda Parylewiczo- 
wa zaczęła wstępować na szerszą are- 
nę życia społeczno- politycznego. 


Z wiosną 1932 roku objął stanowi- 
sko prezesa Sądu Apelacyjnego w Kra- 
kowie Franciszek: Parylewicz, a wraz 
7 nim przybyła do Krakowa żona jego 
Wanda Parylewiczowa. Już poprzed- 
nio w czasie swego kolejnego pobytu 


w Nowym Sączu i Tarnowie, gdzie 
mąż jej piastował stanowisko naj- 
pierw wiceprezesa, a potem prezesa 


Sądu Okręgowego — Wanda Parylewi- 
czowa brała żywy udział w życiu to- 
warzyskim i pracy społecznej, zwła- 
szcza na terenie wego rodzinnego 
miasta Nowego Sącza, zajmując kie- 
rownicze stanowisko w miejscowych 
organizacjach społecz i współdzia- 
łając zwłaszcza z administracyjnymi 
władżami w zakresie opieki społecz- 
nej. Uchodziła już tam za osobę bar- 
dzo ustosunkowadną. 


Parylewiczowa w Krakowie 


Z chwila nominacji jej męża na 
jedno 2 najwybitniejszych w sątlownie- 
twie stanowisk prezesa apelacji kra- 
kowskiej, znaczenie jej jeszcze bar- 
dziej wzrosło. Jako żona prezesa Są- 
du Apelacyjnego w Krakowie nawią: 
zała stosunki nie tylko z czołowymi 
przedstawicielami miejscowych władz 


państwowych i samorządowych, lecz 
także miała możność zetknąć się na 
gruncie towarzyskim z wyższymi u- 
rzędnikami Ministerstwa Sprawiedli- 
wości w Warszawie, z którymi wiązał 
jej męża bezpośredni stosunek służbo- 
wy. Równocześnie w pracy społecznej, 
a także w życiu towarzyskim w Kra- 
kowie starała się Parylewiczowa od- 
grywać bardzo czynną 1 przodującą 
rolę, podkreślając przy tym niemal na 
każdym kroku, w sposób nawet prze- 
, swe znaczenie i stosunki. Nic 
też dziwnego, że w Krakowie wiele o- 
sób zaczęło się zwracać do niej o po- 
moc i poparcie w różnych sprawach. 
Wśród wielu organizacyj społecznych 
i filantropijnych, w których brała u- 
dział Wanda Parylewiczowa, na szcze- 
gólną uwagę zasługuje jej działalność 
w „Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet“ oraz w Stowarzyszeniu „Rodziny 
Urzędniczej”, gdzie przez dłuższy czas 
pełniła kierow: ze funkcje. 


Praca społeczna 


I tak, kiedy z początkiem 1935 r. w 
organizacji „Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet“ na terenie Krakowa na- 
stąpił rozłam i Zarząd Zrzeszenia Wo- 
jewódzkiego ustąpił ze swego stanowi- 
ska, władze centralne tej organizacji 
w Warszawie powierzyły Parylewiczo- 
wej tymczasowe prowadzenie Zrzesze- 
nia Wojewódzkiego w charakterze de- 
legata, a niedługo potem Urzad Woj 
wódzki w Krakowie mianował ją ku- 
ratorem tego Związkn, polecając prze- 
prowadzenie wyborów nowego Zarzą- 
du Zrzeszenia, Już wcześniej, bo w r. 
1934 powołano Parylewiczową na przi 
cą Komitetu organizacyjnego 
enia „Rodziny Urzędniczej”. 


udział przęz czas 
Zakres jej działalności rozci. 
na terenie całego województwa kra- 
kowskiego, a równocześnie jako prze- 
wodnicząca obu tych organizacyj, dys- 
ponowała ich funduszami. Stan taki 
trwał do czerwca 1036 т. W okresie 


tym Parylewiczowa była osobą wpły- 
wową. 


Plotki i pogłoski, którym nikt 
nie chciał dać wiary 


"Tymczasem jednak od pewnego 
czasu dookoła jej osoby raz po raz po- 
wtarzać się poczęły pogłoski o znanym 
jej zadłużeniu, dochodzącym sumy kil- 
kudziesięciu tysięcy złotych. Zadłuże- 
nie to sięgać miało jeszcze czasów po- 
bytu jej w Muszynie i Nowym Sączu. 
Poczęto poufnie sobie opowiadać, że 
Parylewiczowa w sposób lekkomyślny 
zaciąga długi, wystawia weksle z wła- 
snym podpisem, że zaciągniętych zobo- 
wiązań nie spłaca, ofiarując w zamian 
swym wierzycielom protekcję. Wresz- 
cie krążyć zaczęły pogłoski, jakoby Pa- 
rylewiczowa pozostając w trudnych 
stosunkach materialnych, za wynagro- 
dzeniem pieniężnym podejmoważa się 
interwencji w różnych sprawach u 
władz, w szczególności w sądach i in- 
nych urzędach, o uzyskanie koncesji 
i innych uprawnień dla zainteresowa- 
nych osób. Pogłoski te szerzone w spo- 
sób bardzo ostrożny i ogólnikowy, 
przyjmowano z niewiarą, zwłaszcza, że 
dotyczyły one osoby, która. dzięki swej 
pozycji społecznej i  filantropijnej, 
zawsze podkreślała swa bezinteresow- 
ność i poświęcenie. Z biegiem jódnak 
czasu uporczywie powtarzające się o 
niej niepochlebne pogłoski, poczęły 
przybierać realne kształty i przedosta- 
wać się do wiadomości władz. 


Rewelacyjne wyniki śledztwa 


Zarządzone śledztwo dało rewela- 
cyjne wyniki. Okazało się, że Parylewi- 
czowa pełniąc przez niemal 1 i pół ro- 
ku funkcje kuratora w Zrzeszeniu 
Wojewódzkim Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet w Krakowie, skupiła 
w swych rekach całą kasowość Zrze- 
szenia. Podobnie przez okres 2-letni 
miała do swej dyspozycji fundusze 
„Rodziny Urzędniczej". Przeprowadzo- 
по bezpośrednio po jej ustąpieniu z po- 
wyższych organizacyj kontrolę kaso- 


wą, a następnie badania biegłego są- 
dowego wykazały, że Parylewiczowa 
jako kurator Zrzeszenia Wojewódz- 
kiego Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet — przywłaszczyła sobie sumę: 
13.975 zł 04 gr, przedstawiając fałszy- 
we pokwitowania lub tzw. kwity tym- 
czasowe. Podobnie i w Stowarzyszeniu 
„Rodziny Urzędniczej* brakło sumy 
1.083 zł 22 gr. I tu również stwierdzo- 
no podrobienie kwitów. Stwierdzono 
także, iż pogłoski, jakoby Parylewi= 
czowa nadużywała stanowiska swego 
теѓа do protegowania różnych osób 
oraz ukrywania i tuszowania ciem- 
nych spraw, okazały się słuszne, Szcze- 
gółowe śledztwo wykazało, że głów= 
nym momentem oszukańczej działal- 
ni Parylewiczowej była chęć му» 
zwolenia się od długów. 


Na widownię wchodzi 
Fleischerowa 


Umiała to właśnie wykorzystać 
Fleischerowa, która propozycje Рагу1е- 
wiczowej „wypłacenia długu" przez 
protekcję podchwyciła w lot, upatru- 
jąc w niej słusznie okazję do ewentu- 
alnego ciągnienia zysków z pośrednic= 
twa interwencyjnego. Osk. Fleischero= 
wa przyjmuje zgłoszenia zaintereso- 
wanych osób, czy to © interwencję w 
sprawach rt ych przez sądy, 
czy też o podjęcie zabiegów, celem uzy- 
skania konce! i innych uprawnień, 
Czy wreszcie nawet w sprawach, doty- 


czących nominacyj i przeniesień w są- 
dach i innych urzędach. Zgłoszenia te 
ponagla 


przedstawia Parylewiczowej, 


dzy uzyskanych w formie 
od zainteresowanych osób. Równocze- 
śnie stara się ski nie wśród otocze- 
nia wyrobić sobie opinię osoby о sze- 
rokich wpływach i stosunkach, prze- 
chwala się znajomością nie tylko Pa- 
rylewiczowej, lecz również i z wielu 
innymi wpływowymi osobistościami. 
Ofiaruje przy tym swe usługi intere 
wencyjne, oczywiście żądając w za» 


Sfrona ? — Środa 


ORĘDOWNIK. 


jerpnia 1937 — Nomer 1f 


mian wynagrodzenia pieniężnego. T- 
stotnie też w krótkim sie pokątna 
działalność interwencyjna osk. Flei- 
scherowej poczęła cieszyć się w swym 
środowisku znacznym powodzeniem 
i zaufaniem. 


* 


Cała afera wyszla па jaw. Paryle- 


iczową, Flejscherową wraz ż towa- 
rzyszami zamknięto w więzieniu. Zgon 
Parylewiczowej umorzył przeciw jej 
osobie dochodzenia. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadła Fleischerowa oraz dalsi 
członkowie spółki. 


ДКЕ oskarżenia 


HAks oskarżenia przeciw Fleischerowej 


i towarzyszom za- 


warty jest na blisko 100 stronicach maszynowego pisma — 

Poniżej podajemy streszczenie tej części aktu oskarżenia, 

która wymienia przestępstwa, jakich dopuścili się poszcze- 
gólni oskarżeni 


W mrocesie tym pierwszą grupę oskar- 
żonych tworzą: Żydówka Hinda vel 
Fleischerowa, Żyd  Izyder Fleischer, 
Żydówka Estera vel Erna Firbero" 
wą, Żyd  Józei Hochman.  Fozosta- 
ją eni pod zarzutem, że w czasie өй wio- 
sny 1921 roku do 20 czerwca 1936 г. w 
Krakowie i Tarnowie wspólnie z Wandą 
Parylewiczową wzięli udział w związku 
mającym na celu: a) uzyskiwanie za pomo 
cą podstępnych zabiegów stanowisk w są- 
downictwie, notariacie i innych urzędach 
dla osób starających się o fe stanowiska. Za 
biegi owe polegały na tym, iż Wanda Pa- 
rylewiczowa, wykerzystając swe stanowi- 
sko żcny prezesa Sadu Apelacyjnego w 
Krakowie, oraz swe stosunki w sferach 
urzędewych, interwenicwała п władz na 
rzecz tych osób, stwarzając nie odpowiada- 
jące rzeczywistości pozory, jakoby osoby, 
na których rzecz czyniła zabiegi, były jej 
znane eraz udzielając o nich zmyślonych 
iniermacyj, Podczas gdy w rzeczywistości 
osób tych zupelnie nie znała i popierała 
ich starania za wynagrodzeniem pienięż- 
nym; b) nakłaniała sędziów. używając po- 
średnictwa Wandy Parylewiczowej, oraz 
wykorzystując jej stanowisko, jako żony 
prezesa Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
do stronniczości przy wydaniu orzeczeń 
w sprawach cywilnych i karnych; с) zà- 
wodowe prowadzenie bez posiadania upo” 
ważnienia przez prawo,cudzych spraw w 
urzędach przez podejmowanie starań u 
władz w sprawach osób ubiegających się 
o zarządzenia i decyzję tychże władz, w 
szczególności o koncesje, Jrawo obywa 
telstwa, odroczenie wykonania kary, uła: 
skawienie i inne. 

Udział oskarżonych w tym związku po- 
legał: 1. Osk. Fleischerowej na przyjmo- 
waniu zgłoszeń zainteresowanych osób i 
pośrednictwo między nimi, a Wanda Ра- 
rylewiczową, 2. osk. Fleischera na Świa- 
domym współdziałaniu z Fleischerową w 

-uczymnościach jej powyżej opisanych, na 

..przyjmowznia korespondencji nadsyła- 

„nych dla niej ned jego adresem i na ntrzy- 
taniu łączności między Fleischerową, a 
Wandą Parylewiczową, 3. osk. Firbero- 
wej na utrzymaniu łączności między Flei' 
scherową a Parylewiczową przez przewa- 
żenie listów i bezpośrednie porozumiewa- 
nie się z Parylewiczową w sprawach zle- 
conych jej przez Fleischerową, 4. Osk- 
Hochmana na zjednywaniu dla związku 
interesentów, skierowywanie ich do osk. 
Fleischerewej, oraz utrzymaniu łączności 
między nimi, a Fleischerową. 

W dalszym ciągu prokurator oskarża 
Fleistherową, że na wibsnę 1036 г. w Tar 
newie ofiarując swe usługi interwencyj- 
ne: a) aseserowi Sądowemu Antoniemu 
Sadowskiemu przy uzyskaniu nominacji 
na stanowisko sędziego grodzkiego, b) ase- 
serewi nołarialnemu Józełowi Winterowi 
przy uzyskaniu nominacji na stanowisko 
notariusza, oraz proponując im, Antonie- 
mu Sadowskiemu bezpośrednie, a Józėfo- 
wi Winterowi za pośrednictwem Elaury 
Taubowej, aby w tym celu wręczyli na 
jej ręce dla Wandy Parylewiczowej, jako 
żony prezesa Sądu Apelacyjnego w Kra- 
кезле зоту mieniężne a mianowicie: An- 
toni Sadowski na razie 250 zł, a Józef 
Winter na razie kilkaset złotych na pokry- 
cie rzekomych wydatków związanych z 
nzyskaniem Ша nich nominacji, w szcze- 
gólności na prezenty i przyjęcie dla osób 
o.neminacjach tych decydujacych, — w 
ten sposób nakłaniała ich do popełnienia 
przestępstw. . Mianowicie do udzielenia 
póżyczki materialnej Wandzie Parylewi- 
czowej, oraz niewymienienym z nazwiska 
urzędnikom Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści, w celu nakłonienia tą drogą prezesa 
Sądu Apelacvinego w Krakowie Francisz- 
ka Parylewicza, oraz owych trzędników 
do stronniczości przy załatwianiu ich pū- 
dań o nominację, przy czym јейлак Sa- 
dowski 1 Winter przestępstw tych doko- 
таё nie usiłowali, 2. na wiosnę 1935 г, w 
Krskowie, w zamiarze skłonienia sędziów 
do stronniczości w roznoznąwaniu spraw 
a mianowicie: a) sędziego Sądu Okręgo- 
wego w Tarnawie, Romana Łuckiego do 
wydania korzystnego dla Chanine i Sa- 
запеа Braunów wyroków w sprawie kar 
nej przeciwko nim rozpoznawanej w po* 
stępowsniu cdwoławczym na skutek ape- 
Teejl oskarżonych, b) sedziego 5. 0. w 
Tarnowie, Władysława Kuśnierza do wy- 
denia korzystnego dla Izydora Fleischera 
wyrrku w jego sporze cywilnym przeciw- 
ko Józefowi Klepcholzowi o zapłatę 133,93 
zb rezpoznawanym w nostępowaniu odwo- 
lawczym na skutek skargi apel. powoda. 
Nakłoniła Parylewiczową aby drogą pi- 
semnych interwencyj podżegała sędziów 
do stronniczości w powyższcyh sprawach, 
a zarazem udzielając jej informacji co do 
rodzaju tych spraw, mazwisk sędziów 


i stron, oraz terminów rozprawy. Nadło 
depemegzjąc w doręczeniu do rąk sędzie- 
go Romana łuckiego listu interwencyj- 
nego w ten sposób do interwencji tych 
była pomocna. Przy czym jednakże pod- 
żegania powyższe pozostały bezskutecz- 
ne, penieważ sędziowie Łucki i WŁ Ku- 
śnierz do ѕігоппістело rozpoznawania po- 
wierzenych im spraw, nie dali się nakło- 
nić. 3 W Tarnowie w celu osiągnięcia 
dla siebie korzyści majątkowych wyzy- 
skując przesadną opinię rozpowiadała 
wśród żzinterescwanych osób o jej sto- 
sunkach i wpływach a nadto za pomocą 
podstępnych żapewnień wyłudziła: a) w 
lecie 1935 r. od Jakuba Fudyma kwotę 
150 zł, przedstawiając mu niezgodnie z 
prawda, że suma ta potrzebna jest na po- 
krycie jej kosztów pedróży do Lwowa ce- 
lem interweniowania w jeqo sprawie kar- 
nej rozpoznawanej przez Izbę Skarbową 
we Lwowie, przy czym zgodnie z góry 
powzięłym zamiarem w powyższym celu 
w ogóle do Lwowa nie wyjeżdżała, a jedy- 
nie 
Skło- 


Kraków. (Tel. wł) Wczoraj w 
wielkiej sali Sądu Okręgowgeo w Kra- 
kowie, na tej samej, gdzie niedawno 
odbywały się dwa procesy o zajścia 
myśleniekie, rozpoczął -się kilkudnio= 
wy proces wspólników nie żyjącej już 
Wandy Parylewiczowej. Protes ten, 
zwany obecnie procesem Hildy Flei- 
scherowej, ma być epilogiem wielkiej 
afery korupcyjnej, która wstrząsnęła 
całym polskim społeczeństwem. 

Na ławie oskarżonych znaleźli się 
bez wyjątku sami Żydzi. Z pozostałych 
9 wspólników Wandy Parylewiczowej 
widzimy na ławie oskarżonych sied- 
miu. Jeden z oskarżonych, adw. 
Schaftler „wyjechał* do Palestyny i na 
rozprawie się nie zjawił, Sprawę jego 
wyłączono. Jedyna Aryjka w tym to- 
warzystwie, bardziej może klientka 
niż uczestniczka 'wiązku Interwen- 
cyjnego", jak oska: с nazywa akt 
Karżenia, Marta Łapińska, nadesłała 
wiadectwo lekarskie i sprawę jej rów- 
nież wyłączono. A więc па ławie 0- 
skarżonych znaleźli się wyłącznie Ż 
dzi. Podobnie też na ławach obrońców, 
tylko z wyjątkiem dra Wożniakow- 
skiego z Krakowa, zasiadają sami Ży- 
dzi :Azer і Landau ze Lwowa, Arnold, 


Dickstein i Bross z Karkowa. 
się o godz. 9 
w 


Rozprawa rozpoczęła 
rano przed trybunałem 
przewodniczący sędzia 
wołanci sędziowie Wasi 
g; przysłuchuje się rozprawie 
jako sędzia zapasowy sędzia Mięso- 
Fotele prokuratorów zajmują 
Żeleński z Warszawy i Garbar- 
ki z Krakowa. Publiczności na 
niewiele; przeważa żydowska. 
Dziennikarzy dużo, ale też przeważnie 
Żydzi, 
Po zagajeniu rozprawy przystąpio- 


składzie: 


nych. Tu jako rzecz charakte! 
należy podnieść, że wszyscy oskarżeni 
znali się do naro- 
iej. 
Po sprawdzenin personalij sąd pò- 


stanowił kilkn ze świadków oskarże- 
nia nie przesłuchiwać na rozprawie, 
lecz tylko odczytać ich wyjaśnienia na- 
<desłane йо sądu. in. dotyczy to 
świadków sędziów: Schenringa i Szy- 
dłowskiego oraz notariusza Orzechów- 
skiego i i. 

Kolejno sąd przystąpił do odczyta- 
nia aktu oskarżenia (krótkie streszcze- 
nie ogłosiliśmy już w wydaniu głów= 
nym — Red.). 


PERSONALIA OSKARŻONYCH 
Hinda vel Helena Fleischerowa li- 
czy lat 48; jej mąż, kupiec Izydor Flei- 


Skarbowej we Lwowie b) w jesieni 1935 Parylewiczowa о udzieleniu jej korzyści 


t. ой Wolia Kornbliitha kwotę 150 zł, za- 
pewniając, że suma ta potrzebną jest na 
pokrycie kosztów do Warszawy, 

podjęcia starań o nadanie Wolfowi Когп- 
bliithowi koncesji na rozlewnie spirytu- 
sową oraz celem prowadzenia pertrakta- 
cyj z Anłonim Gótzem-Okocimskim, w 
sprawie rolubownego załatwienia sporu 
Wolfa Kornbliltha z zarządem browaru w 
Okecimiu; с) w styczniu 1036 r. od Józefa 
Hochmena kwotę 400 zł pod pozorem po- 
djęcia się za pośrednictwem Parylewiczo- 
wej interwencji w Sądzie Apelacyjnym w 
Krakowie па rzecz Mozesa Spitza, Al- 
weisa í Mendla Hochmana w sprawie kar- 
nej przeciwko nim rozpeznawanym w po* 
stępowaniu apelacyjnym ną skutek е- 
lacji с=катїслусћһ, przy czym zgodnie z 
góry powziętym zamiarem w tej sprawie 
przyrzeczonych starań nie poczyniła, po- 
wierzając sprawe Henrykowi Kragenowi, 


adwokatowi z Krakcwa, Gelem obrony 
oskarżonych przed sądem. 

Dalej oskarża prekurator: 

Józefa Holendra, Żyda kupca, właści- 


ciela sklepu bławatnego w Tarnowie о to, 
że w Krakowie w celu skłonienia ówcze- 
snego prezesa Sądu Apelacyjnego Franci- 
szka Parylewicza uwzględnienia — z 
naruszeniem obowiązków służbowych 
jego starań poniżej opisanych wręczył żonie 
jego Wandzie Parylewiczowej kwoty pie- 
niężne tytułem rzekomych pożyczek. a 
mianewicie: a) w czasie йо pierwszej po” 
łowy 1936 r. kilkakrotnie kwoty po 100— 
200 zł w iącznej wysokości 1000 zł, celem 
uzyskania przyjęcia йо służby sądowej w 
charakterze aplikanta Nuchima vel Nor- 
berła Kanta, a następnie wyjednania mu 
płatnego etatu; b) w zimie 1936 r. kwotę 
300 zł celem spowodowania beznodstawne- 
go przeniesienia sędziego Sądu Grodzkiego 
w Bochni Mariana Ożoga na inne miejsce 
służbowe, podejmując w ten sposób dzia- 
łania skierowane bezpośrednio ku trze- 
czywistnienia swych zamiarów, przy czym 
jednakże zamierzonych przestępstw nie 
dokonał, z tego tylko powoda, iż Wanda 


i typowo żydowska 


scher z Tarnowa, lat 42; siostra oskar- 
żonej Fleischerowej, Estera Faerhero- 
wą z Krakowa, lat 38, nie karani; Jó- 
zef Hollaender, kupiec z Tarnowa, lat 
46; kupiec Leib Isler z Krakowa, lat 
88; Arnold Schneid, adwokat z Krako- 
wa, lat 42, Oskarżeni nie byli dotąd 
karani. 

Na lawach prz 
dla. 


znaczonych zwykle 
ziów przysięgłych w pierwszym 
е zasiadła obrona, w drugim o- 
żeni, przed ława obrońców, osk. 
Hinda Fleischerowa. 

Po przerwie prok. Garbaczyński od- 
powiadając na pisemny wniosek ad- 
wokatów Arnolda i Wożniakowskiego 
o dopuszczenie do odczytania żezńań 
17 świndków ze śledztwa, częściowo 
przychyla się do tego żądania wskazu- 
jąc, że treść zeznań reszty świadków 
nie t istotna dla sprawy, Po nara- 
dzie trybunał ogłosił postanowienie, 
dopuszczające odczytanie protokółów 
zeznań 11 osób admawiając co do po 
zostałych sześciu. 

Pierwsza zeznawała osk, Hinda 
Fleischerowa, Na pytanie przewodni- 
tzącego opisuje początek swej znajo- 
mości z Parylewiczową. Podaje, że 
znajomość ta datuje się ой r. 1928, kie- 
Parylewiczawa zaczęła kupować u 


па kredyt i 
kilkadziesiąt złotych. Znajo- 
ta imponowała oskarżonej. Pa- 
owa w toku rozmów dawała 
rozumienia, że chętnie by jej 
gdyby potrzebowała jakiejś 

u władz. Fleischerowa 
tkowo nie wykorzystała tej pro- 
i i dopiero gdy żona asesora 
notarialnego Orzechowska ska 
że mąż jej jest pomijany 


rylewi 
jej do 
pomogła, 

interwencji 
poc: 


przy 
obsadżaniu wolnych notariatów, zde- 


cydowała się o tej sprawie pomówić 
z Parylewiczową. W ten sposób za- 
сле! sie interwencje także w innych 
sprawach. Oskarżona zastrzega się 
jednak, że działała hozinteresownie, 
a częściowo tylko dlatego, że powo- 
dowała się próżnością. 

Następnie przewodniczący przecho- 
dzi do zadawania pytań w sprawie sę- 
dziego Michałowskiego. Fleischerowa 
przyznaje, że podjęła się interwencji 
w sprawie Michałowskiego. Chodziło 
tu o przeniesienie sędziego Michałow- 
skiego z Rzeszowa do Lwowa. W spra- 
wie tej pertraktowała z Parylewiczo- 
wą, która obiecała jej interweniować 
w Warszawie Zawiadomiła o tym 
Michałowskiego, który z własnej ini- 
cjatywy ofiarował gotowość pokrycia 


materialnych męża swego nie zawiado- 
miła, ani też spraw zleconych jemu nie 
przedstawiła. Prokurator oskarża 

Samuela Schńfłlera, Żyda adwokata, 
właściciela realności w Bochni i w Tel 
Aviie i Arnolda Schneidra о to, źe z koń- 
cem 1935 r. i z początkiem 1936 r. w Kra 
kowie nakłonili Józefa Holendra a zara- 
zem przez wręczenie mu sumy 300 zł wraz 
z blankietem wekslowym ойріѕбу zażale- 
nia na sędziego grodzkiego Mariana Ożo- 
ga, oraz ndzielanie odpowiednich instruk- 
су] — byli pomocni do popełnienia prze- 
stępstwa powyżej opisanego, 

Żyda Leiba Islera dyskontera w Łącz- 
lach Brzeskich. Marię barińską o to, że w 
Krakowie w zamiarze skłonienia do stron” 
niczości w rozpoznawaniu jej w, a 
mianowicie: a) eskarżony Deib Isler w 
marcu 1936 r. RSE Sądu Anpelacyjne- 
go w Krakowie Stańisława Machalskiego 
do wydania korzystnego dla niego wyroku 
w sporze cywilnyin Ireny Tarnowskiej 
przeciwko niemu o zapłatę 200 zł rozpo- 
znawanej w pestępowaniu apelacyjnym 
ma skutek skargi apelacyjnej pozwanego, 
b) Maria Łapińska we wrześnin 1936 r. 
sędziego Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
Karela Gniewosza do wydania uniewinnia- 
jąceno wyroku w sprawie karnej przeciw. 
ko Feliksowi Łapińskiemn rozpoznawa- 
nej w postępowaniu apelacyjnym ha sku- 
tek apelacji oskarżonego udzielając Уап" 
dzie Parylewiczowej pożyczek wekslo- 
wych w sumie po 500 złotych i wykorzy- 
stując jej stanowisko i znaczenie wśród 
sędziów jako żony prezesa Sądn Apèla- 
cyjńego, nakłoniłi ją, aby za pomocą li- 
stów interwencyjnych podżegała sędziów 
do stronniczości w ch sprawach 
a zarazem udzielając jej informacyj co 
do rodzaju swych spraw, nazwisk sędziów 
i stron oraz terminu rozpraw w ten spò- 
sób йо interwencji tych byli pomocni, przy 


Pierwszy dzień rozprawy 


Po zgonie głównej bohaterki, Wandy Parylewiczowej, jest to sprawa wyłącznie 


kosztów wyjazdu Parylewiczowej do 
Warszawy w kwocie 60 zł. Pieniądze 
przesłała Parylewiczówej przeż pach- 
ciarza. Wkrótce potem doniosła jej 
Parylewiczowa, że w sprawie tej in- 
terweniowała w Warszawie. W związ- 
ku z tą sprawą otrzymała od Józefa 
Hochmana z Rzeszowa kartkę z przy* 
pomnieniem o sprawie Michałowskie- 
go. Faktem otrzymania tej kartki — 
jak twierdzi — była oburzona, uwa- 
żała bowiem, że Hochman miesza się 
do nieswoich spraw. 


W jakiś czas potem, gdy Parylewi- 
czowa zwróciła się do niej o pożyczkę 
w kwocie 500 zł, napisała list do sę- 
dziego Michałowskiego, który w odpo- 
wiedzi przesłał Fleischerowej 500 żł. 
podpisując się na przekazie jako „Zo- 
fia Charkowska”*. Co się tyczy kore- 
spondencji, podpisywał się bądź „Rze- 
szowianin”, bądź skrótem „А“. Ріепіа- 
dze te Fleischerowa przekazała Pary- 
lewiczowej, otrzymując.od niej weksle 
{Па Michałowskiego. 


Na pytanie prokuratora oskarżona 
wyjaśnia, że mąż jej o staraniach dla 
sędziego Michałowskiego nie nie wie- 
dział. Korespondencja Hochmana przy- 
chodziła na nazwisko osk. Izydora 
Fieischera, albowiem w tym samym 
domu mieszkała inna Helena Fleische- 
rowa. Chodziło przeto о uniknięcie 
omyłki w doręczaniu. Fleischerowa 
przyznaje, że owa druga Helena Plei- 
scherowa już kilka lat temu wyprowa- 
dziła się z tego domu. Przyznaje rów- 
nież, że w pewnym wypadku sędzia 
Michałowski udzielił jej porady praw- 
nej w jej sprawie sądowej. 

Po pytaniach adw. Arnolda, prze- 
wodniczący © godz. 15 zarządził prze- 
rwę do dziś do godz. 9 rano 


=— 


Linie lotnicze do Paryża 
i Londynu 


Warszawa. (Те. №1). Podjęto 
rokowania o rozszerzenie zasięgu pol- 
skiej komunikacji lotniczej za granicę 
przez stworzenie połączeń do Paryża i 
do Londynu. Dotychczas do Paryża 
samoloty polskie nie docierają, a u- 
trzymywana jest komunikacja z Pol- 
ski do Paryża za pomocę samolotów 
francuskich i czeskich; do Londynu 
natomiast komunikacji lotniczej bez- 
pośredniej w ogóle nie ma. (w) 
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czerwona Hiszpania na usługach Moskwy 


Sensacyjne doniesienia prasy francuskiej — Socjaliści hiszpańscy połaczyli się z ko- 


munistami — Połączone partie zobowiązały się do walki z wrogami Sowietów 


Paryż, (PAT) Korespondent „Echo 
de Paris* donosi z Mokwy, że w Wa- 
leneji podpisano między komunistami 
a socjalistami hiszpańskimi ważny u- 
kład, który w praktyce równoznaczny 
jest z połączeniem obu partyj. Układ 
ten został zawarty po długich rokowa- 
niach między b. min. spr. zagr Alvarez 
del Vajo i sekcją hiszpańską Komin- 
ternu 

Wiadomość о pakcie tym przyniósł 
również madrycki korespondent „Pra- 
wdy*, który informuje, że obie partie 
zobowiązały się w nim do walki z wro- 
gami Sowietów. Ten międzynarodowy 


Dwa kongresy nórników 


Ratowice. (Tel. wł.) W niedzie- 
Те odbyły się dwa kongresy górników. 
Jeden kongres skupiał działaczy zawo- 
dowych Chrześcijańskiego Związku 
Zawodowego (Ch. D.), Związku Górni- 
ków (PPS), oraz grupy 777. Kapuściń- 
skiego. W drugim zjeździe uczestni- 
czyli przedstawiciele pro-„ozonowego 
ZZZ.*, oraz Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. Obie ostatnie organizacje 
są prorządowe. 

Obrady zjazdu organizacyj prorzą- 
dowych były tajne, prowadzone przy 
drzwiach amknięti Natomiast 
na pierw m zjeźdz zatwierdzono 
postulat 20 pet podwyżki płac, wypo- 
wiedziano się przeciwko arbitrażowi 
w górnictwie oraz wypowiedziano się 
za 6-godzinnym dniem roboczym. 


Co piszą inni 
Gdzie spędzają urlop 
ministrowie ? 

Premier Składkowski we Francji, 
minister Beck w Królewcu w gościnie 
u konsula gen. p. Warchałowskiego, 
min. Grabowski w Montecatini, mi- 


nister Poniatowski na Wołyniu, mini- 
ster Roman w Juracie. 
ж 


Płk Koc, јак donosiliśmy, wyjeżdża 
do Montecatini na wypoczynek. 


„Gazeta Polska" wyraża 
poglądy pika Коса 
Na łamach „Gazety Polskiej* p. 
Miedziński zamieścił artykuł pr: ry 
niewątpliwie dla „Czasu“, Powraca 
mianowicie do ciekawej polemiki mię- 
z . Miecz. „Starzyńskim, 


ne rady i ugestie „Czasu“ co do składu 
i linii politycznej Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Organ konserwatywny 
wyraził wówczas zdanie, że 


„ani „Gazeta polska“, Kurier Poran- 
ny” organamił„OZN* 5а, Kierownicy 
obozu vinie bardzo / wyraźnie 


nie edhok 

ї, 2 pisma te żadnej odpo- 
Д tko więc, со 
pp. Miedzińscy czy Sta scy, a tym 
еј, с plata wesołek z „Kuriera 
РОТА ‚ reprezentuje tylko i wyłącznie 
ich własną opinię i піс więcej”. 


Otóż nie! — powiada teraz naczel- 
ny redaktor „Gazety Polskiej", p. Mie- 
dziński. „Gazeta* „nie występowała ni- 
gdy w sprawach O. Z. N. na własną 
rekę“. 


„Stwierdzić musimy, co następuje: ar- 
tykuły B. Miedzińskiego, komentujące po- 
wołanie do ż „OZN“ oraz deklarację 
pułkownika Adama Koca, napisane były 
na życzenie władz „OZN“ i były przez nie 
akceptowane, bądź też przed wydrukowa- 

i Artykuł p. M. Starzyń. 
skiego, któ! „Czasowi” bezpośredni 
asumpt do kłamliwych insynuacyj — wy- 
drukowany został w „Gazecie Polskiej" za 
wiedzą i zgodą pułk. Adama Коса.“ 


stanowcze zdezawuo- 
zarazem stwierdzenie, 
że „Gazeta Polska“ nie będąc oticjal- 
nym organem „Ozonu*, w artykułach 
swych o „Ozonie* odzwierciadla opi- 
nie i myśli p. Koca. Atak p. Starzy: 
skiego na „Czas“ uzyskuje w ten spo- 
ejakie i wartość znacz- 
ogólnie sądzono. 

To ostre wystąpienie „Gazety“ prze- 
w „Czasowi óraz ostatni wywiad 
pika Kowalewskiego z komplementami 
dia y dowodzą, że w kołach kie- 
rowniczych O. Z. N. panują wahania со 
do kierunku drogi. 


charakter paktu był ostro krytykowa- 

ry przez b. prem. Largo Caballero. 
Jedna z klauzul tego układu posta- 

nawia, że w armii walenckiej ma być 


List pasterski episkopatu hiszpańskiego 


(PAT) „Figaro* publikuje 
episkopatu hiszpańskie- 

go w sprawie wojny domowej, 
ten zaczyna od stwierdze- 
ciołów w Ma- 
drycie i na prowincji, co miało miej. 
sce w maju 1931 r. i bunty, jakie miały 
miejsce w pa erniku 1934 r. w Astu- 
гії і Katalonii, doprowadziły do an- 
archii. Dalej w okresie rozruchów od 
lutego do lipca 1936 r., w czasie któ- 
rych zniszczono lub sprofanowano 411 
kościołów i popełniono przeszło 3 ty- 
Б zamachów. można było z góry 
rzewidzieć upadek autorytetu władzy, 
zęsto musiała ustępować 

przed potęgą podziemnych sił". 
List pasterski oświadcza dalej, iż w 


nia. 


przeprowadzona energiczna „czystka” 
h elementów wrogich oraz że 
zom politycznym w wojsku bę- 
dzie udzielone całkowite poparcie. 


obecnej chwili dla Hiszpanii „istnieje 
tylko jedna nadzieja odbudowy spra- 
wiedliwości i pokoju: a mianowicie 
tryumf ruchu narodowego". 
О ile chodzi o przyszłość, list bisku- 
pów hi skich stwierdza: „Nie 
można przesądzać, co nastąpi po skof 
czeniu wojny, stwierdzamy tylko, iż 
nie została ona podjęta poto. by budo- 
wać państwo autokratyczne па rui- 
nach upokorzonego narodu, lecz poto, 
by odbudować ducha narodu z całą 
go mocą w atmosferze wolności chr; 
ścijańskiej. Módlcie się — kończy 
ү się nie- 


ludzkie". 


Pożar w parlamencie wegierskim 


Budapeszt. (ATE) W parlamen- 
wybuchł wielki 

z tamtejszych 
kody. 


cie Бидар 
pożar, który 


im 
jednej 


w 
sal spowodował znaczne s 


Ww 


sali tej odbywało się uroc 
nie węgierskich inwalidó 
tantów. 

Scianv tej sali ozdobione byly ko- 
sztownymi obrazami. a cała sala zo- 
stała bogato udekorowana. Dekora- 
cje te stały się bezpośrednią przyczy- 
ną pożaru. albowiem dwaj fotoreporte- 
rzy. znajdujący się na sali chcieli do- 
konać zdjęć przy pomocy światła ma- 
gnezjowego  Zwieszające z sufitu 
a należące do iłekoraeji liście kukurv- 
dzy zapaliły się od wybuchu magnezji 
ipo kilku minutach cala sala stanęła 
w płomieniach. 

Obecni zdołali się uratować. a straż 
pożarna stłumiła ogień, jednakże ko- 
sztowne obrazy. znajdujący się па sa- 


li, zostały poważnie uszkodzone. Prze- 
ciwko nieostrożnym fotoreporterom 
prowadzi się dochodzenie karne. 


OGIEŃ 
ZNISZCZYŁ WSPANIAŁE KASYNO 

Boulogne sur Mer. (ATE) Ol- 
brzymi pożar zniszczył wspaniałe ka- 
syno miejscowe, w którym w chwili 
katastrofy odbywała się zabawa tane- 
czna. Z chwilą zauważenia ognia o- 
liono wielką salę, pozostałe ubi- 
je oraz znajdujący się w pobliżu 
kino - teatr. 

Parę tysięcy osób opuściło pośpie- 
sznie w panice kasyno. które wkrótce 
ро tym stanęło całe w ogniu. Pomimo 
energicznej akcji ratunkowei budvnku 
nie udało się ocalić. tak. iż straty wy- 
noszą bliska 20000000. fr Podczas 
katastrofy. o ile wiadomo, nikt życia 
nie postradał 


W numerze wczorajszym 


Orędownika* 
kcrespondenta o katastrofalnym zderzeniu auta 


podaliśmy 


telefoniczną relację naszego 
ężarowego z pociągiem. Dzisiaj 


podajemy jeszcze jedno zdjęcie ze wstrząsającej tej katastrofy — rozbity doszczęt- 
nie samochód. 


i Z OZ A AZ Z ZZ 1 ZZA 


R SANDLER 

W dniu 25 bm przybywa do War- 
зам oficjalną wizytą szwedzki mi- 
nister spraw zagranicznych dr Rickard 
Sandler w towarzystwie sekretarza ge- 
neralnego szwedź ministerstwa 
spraw p. Guenthera. 
Pobyt ministra Sandlera w Polsce po- 
trwa trzy dni. 


MINIST 


Pioruny zabiły dwie osoby 

Nieśwież. (РАТ). Podczas о- 
statniej burzy piorun zabił 9-letnią Da- 
widowską i 60-letnią Podgruszową, 
które pasąc bydlo schroniły się pod 
W ciągu tego lata w powiecie 
od pioruna 13 


nieiświeskim zginęło 
b. 


os 


Samnoskarżenie 
aż uo skutku 


awa. (Tel. wl) Dnia 21 
Sąd Najwy rozpatrywać 


będzie wielce osobliwy wypadek. Mia- 
nowicie Olga Raszyńska oskarżyła sie- 
Tymczasem 

wykaza- 


bie o zabójstwo męża. 
przeprowadzone dochodzen 


szyński popełnił 
tek takiego wyniku dochodzeń Ra- 
szyńska została uniewinnicna w dwóch 
instancjach. Obecnie prokuratura 
wniosła o kasację wyroku, albowiem 
nowe dane dowodzą, że sarnooskarże- 
iej było słuszne, a więc że 
ona popełniła zabójstwo. (w) 


Z polskiej wynrawy 


alnejskiej 
Warszawa. (PAT.) Zespół w 
składzie Z. Kuleszyna, T Pawłowski i 


J. Staszek dokonał w ia w dniu 9 
sierpnia na Grandes Jarasses (4206 m) 
od południa, po czym po przejściu do 
Rifugio Noir (2325 m) T. Pawłowski i 
J. Staszek wyszli południowo-wschod- 
nia granią na Mont Noir de Penterey 
(2898 m). Ta ostatuia droga, częścio- 
wo nadzwyczaj trudna, była przebyta 
przez polską wyprawę po raz pierw- 
Szy. 

Na tym zostały zakończone prace 
wyprawy w grupie Mont Blanc, zaś 
a!piniści polscy — stosownie do usta- 
lonego programu — udali się kilkoma 
grupami do Brenil (2050 m), miejsco- 
wości górskiej pod  Matterhornem 
(4478 m). 


Wojska chińskie zwyciężają 


Armia chińska odparła oddziały japońskie z pó! międzynarodowej — Japoń- 


czycy bombarduia szkołę — Sytuacja wojsk japońs 


Londyn. (PAT) Ambasada chiń- 
ska w Londynie otrzymała z Nankinu 
depeszę, donoszącą o nowych sukce- 
sach wojsk chińskich, które odparły 
oddziały japońskie w koncesji między- 
narodowej na południe od rzeki Su- 
Czeu. Japończycy usiłowali ponownie 
wylądować w okolicy Pu-Tung. Za- 
miar ten został jednak udaremniony 
przez oddziały chińskie. 

W Chinach Północnych na froncie 


ciężka 


Czaharu wojska chińskie zdobyły 
miejscowości Czang-Tu i Czang-Pen. 
Chiński minister wojny oświadczył, że 
w okresie czasu od 14 do 16 sierpnia 
strącono 30 samolotów japońskich. 

Depesza donosi ponadto, że samolo- 
ty japońskie bombardowały na przed- 
mieściu Szanghaju szkołę, zabijając 
jednego z uczniów oraz raniąc kilku- 
nastu. 

Paryż Tel 


wł) Z Szanhaju do- 


ich jest pod Szanghajem hardzo 


noszą: Jakkolwiek przewaga uzbro- 
jenia marynarki i lotnictwa japoń- 
skiego jest niezaprzeczalna, tym nie- 
mniej sytuacja Japończyków nod 
Szanghajem jest nadzwyczaj ciężka, 
gdyż liczebność oddziałów japońskich 
wynosi około 15.000 ludzi przeciw 200 
tysiącom Chińczyków, skoncentrowa- 
nych w tej okolicy. 

Wskutek tego dowództwo ma w 
chwili obecnej do rozwiązania nostę- 
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pujący dylemat: albo zaprzestać ope- 
racyj wojennych pod Szanghajem, na 
czymby znacznie ucierpiał prestiż ja- 
poński, albo przesunąć znaczną ilość 
dywizyj do Szanghaju, zwalniając 
tempo akcji w Chinach Północnych. 

Tokio. (PAT) Korespondent Reu- 
tera donosi: armia Kwantungu zdo- 
była Kalgan. 

Tokio. (PAT). Agencja Domei ko- 
munikuje: Po rozmowach jakie wice- 
admirał Hassegawa odbył z dowódca- 
mi flot angielskiej, amerykańskiej i 
francuskiej, okręty wojenne јарой 
dobrowolnie zmieniły swe stanowiska, 
jakie zajmowały u ujścia rzeki Su- 
czau, nia chcąc narażąć na. niebezpie- 
czeństwo okrętów angielskich i ame- 
rykańskich. Admirał Hassegawa zwró- 
eit uwagę dowódców floty amerykań- 
skiej i angielskiej, że okręty japońskie 
były zmuszone do zajęcia pozycyj u 
uj 


ścia rzeki Su-czau ze względu na ak- 
cję wojsk chińskich. 

Tientsin. (PAT). Oficjalne ko- 
la japońskie donoszą, z powodu na- 
prężonej sytuacji w- Tsingtao, wszyst- 
kie japońskie domy handlowe i sklepy 
zostały tam zamknięte. Ewakuacja 8 
tys. kobiet i dzięci japońskich została 
ukończona. Męską część ludności ja- 
pońskiej „ok. 12 tys. osób, ewąkuowana 


pędzie w ciągu najbliższych dni. 
Londyn.. (PAT), Reuter donosi 
z Szangh: w wybuchu, jaki spo- 


wodowały pociski w wielkim domu 
towarowym przy ulicach Nankińskiej 
i Czekiang w koncesji międzynarodo- 
wej, zginęło 4 Europejczyków. M. i. 
został ranny korespondent „New-York 
Times“ Billingham, 

Tientsin. (PAT). Z Hsinkingu 
donoszą, że w Mongolii Wewnętrznej 
na wschód od Kalganu doszła do star- 
cia między częściami armii kwantuń- 
skiej i chif ү a kawalerii. Ini- 


Z przebiegu sytuacji wynika, że ja- 
pońska okupacja Chin północnych 
przeprowadzona była planowo i 
razie dobiegła końca. Japońskie wla- 
dze przystąpiły obecnie do organizowa- 
nia administracji zajętego obszaru. 

Szanghaj. (PAT). Z japońskich 
źródeł donoszą, że wojska chińskie roz- 
poczęły w nocy na poniędziałek natar- 
cie na północnych krańcach między- 
narodowej ' koneesji. €hińczykam -u- 
dało się przerwać front na zachód od 
Wang-tse-pu aż do Wayside-Parku. — 
Natarcia tego dokonała 36 chińska dy- 
wizja. 

Szanghaj. (PAT). Pocisk, który 
wybuchł" wczoraj na Nankin-Road, 
trafił w jeden z wielkich magazynów, 
zabijając okało 150 osób a raniąc pi 
szło 100. Odłamki pocisku ramiły 
le osób w innym wielkim magazynie 
po drugiej stronie tej ulicy. Inne po- 
ciski padły w dzielnicy handlowej па 
Szeszuan-road. 

Szanghaj. (PAT). Przedstawi- 
ciel japońskiego sztabu generalnego 
oświadczył, że w ciągu nocy i dnia 
jszego wylądowały w Szanghaju 
posiłki japońskie. Posiłki te przekra- 
czają 50 tys. żołnierzy. 

Nacisk wojsk chińskich na oddzia- 
dy japońskie w Szanghaju maleje. Ja- 
pońskie dowództwo przygotowuje się 
do rozstrzygającego uderzenia W oko- 
licy Szanghaju, zanim Chińczycy zdo- 
łają się wycofa Odpowiednie kroki 
zostaną przedsięwzięte celem  unik- 
nięcia walk w pobliżu koncesyj cudzo- 
ziemskich. 

Paryż. (PAT). Radiostacja w 
i przejęła depeszę angielskiego 
statku „Noemi Julia“, donoszącą, iż 
statek został zaatakowany i obrzuco- 
ny bombami przez dwa nieznanej na- 
rodowości samoloty. 


Szpiegostwo lotnicze 
w Analii 


Kingston. (PAT). W hrabstwie 
Surrey policja aresztowała 6 osób j 
ko podojrzanych o udział w kradzie 
części nowego motoru lotniczego. — 
Zniknięcie motoru zauważono w sobo- 
tę. Motor był całkowicie nowej kon- 
strukcji, budowa zaś jego była osłonię- 
ta ścislą tajemnicą. 


Statek wywrócił się 

Aleksandria. (PAT). Wczoraj 
rano statek powracający z odbywają- 
cych się co roku uroczystości na wy- 
brzeżu Agami, położonym na przeciw- 
ko portu Aleksandrii, wywrócił się 
skutkiem zbytniego obciążenia. Znacz- 
na ilość osób znalazła śmierć w falach 
morza. Dotychczas wyłowiono 30 
trupów: 4= inż 4 


Chcą sobie ułatwić machinacje 


Memorial przemysłowców żydowskich do władz skarbowych 


Łódź, 23. 8. Organizacje przemy- 
słowe opanowane przez Żydów, podję- 
ły zabiegi w kierunku ułatwienia przy- 
wozu z za granicy odpadków dla celów 
przeróbki. W sprawie tej wystosowany 
został odpowiedni memoriał do władz 
skarbowych, w którym stwierdza się, 
że obeeny system przywozu i nadzoru 
nad przeróbką odpadków. powoduje, 
iż niejednokrotnie powstają konflikt 
między producentem i władzami skar- 
bowymi, że przeróbka następuje dopi 
ro po kilkunastu, a nawet kilkudzi 
sięciu dniach itp. W rezultacie orga- 
nizącje przemysłowe domagają się, by 
nadzór przejął samorząd gospodarczy, 
tj. specjalne organa z ramienia Izby 
Przemysłowo-Handlowej. 

Rzecz prosta, że tego rodzaju zmia- 
na żydowskim przemysłowcom była 
by na rękę, gdyż dałoby się umieścić 
„Swoich“ kontrolerów, со ułatwiło by 


machinacje, jakie na terenie Łodzi by- 
ły popularne, przed wprowadzeniem 
zaostrzonego nadzoru. 

Jak to już podawaliśmy, żydowscy 
właściciele szarparń sprowadzali wa- 
gonami amerykańskie pończochy, bra- 
ki lub częściowo zużyte, które deklaro- 
wali jako odpadki bez cła, a następnie 
wykradali z magazynów spod kontroli 
władz skarbowych i zastępowali od- 
padkami krajowymi, same zaś pończo- 
chy sortowaon, farbowano i sprzeda- 
wano po niższej cenie jako nowe. Sy- 
stem ten tak był rozpowszechniony, że 
krajowy przemysł pończoszniczy W po- 
łowie został zniszczony, gdy tymcza- 
sem żydowscy przemytnicy dorabiali 
się fortun. 

Liczyć należy, że obecnie władze 
skarbowe do żadnych ustępstw, które 
by ułatwiły tego rodzaju kombinacje, 
nie dopuszczą. 


Ślusarz kolejowy rozszarpany 
przez pociąg 


Straszny wypadek wydarzył się na dworcu w Wielkich 
Hajdukach 


Wielkie Hajduki. (A. J. S) — 
Na stacji kolejowej w Wielkich Haj. 
dukąch zdarzył się śmiertemy wypa- 
dek. Powracający z pracy ślusarz ko- 
lejowy 38-letni Jan Pyka z Siemiano- 
wic usiłował wskoczyć na pociąg towa- 
rowy. Noga trafiła w próżnię i Pyka 
runął pod koła. 


Został on dosłownie rozszarpany 
przez pociąg. Krwawe strzępy jego 
zwłok zbierano na dłuższej przestrze- 
ni. Be: altną tę masę zebrano do 
prowizorycznej trumny i umieszczono 
w nicy szpitala huty „Batory“. Na 
miejsce przybyłą komisją sądowa. 


Po spotkaniu z Niemcami 


Drugi dzień zawodów papsula ulewa 


Polak Sznajder próbuje przekroczyć 
w skoku 0 tyczce wysokość 4,10 m. 
Już jest nad poprzeczką, ale za chwilę 
zrzuci ją łokciem. Próba, jak wiadomo. 

się nie powiodła. (fot. Ryś) 


Nikt z 15000 widzów, którzy zalegli w 
niedzielę owal warszawskiego stadionu, 
пів spodziewał się napewno, że danym mu 
będzie przeżyś nie tylko emocje sportowe, 
ale bardziej silne wrażenia wywołane na- 
głym kaprysem natury. 

Zaczęło się punktualnie o 16 biegiem 400 
m przez płatki. Przekonaliśmy się naocz- 

ie i śnie, żę w tej dziedzinie jesteśmy 
obecni abi i nie robimy postępów. Prze- 
my zdecydowanie, Nie pomogła am- 


ga skupiła się na biegu na 1500 m. Emocji 
było sporo, wszak Kucharski próbował sił 


RH Pak 


Przeprawa zawodników na boiski 


zo równo, i doskona 
szył Kucharskiego. Polak 
uległ Niemcowi 
ał się Soldan wy- 

wyczerpanega 


o 10 m. Za to dobrze spis: 
nrzedzając zdecydowanie 


po: pierv 
rozpętała się nagle burza z katastrofajną 
z był tak rzęsisty i nie- 
a trybunie ciżba. Jedynie przy stole 
koło bieżni siedzi wytrwale pod paraso- 
lem „ofiara obowiazku“ — sekretarz zawo- 
dów i chroni protokóły przed deszczem, 

Ale były też momenty tragiczne, I tak 
z głośników коледа sie zapłakany głos: 
«Wiktor i Tujo, tańcie na trybunie, aż 
ро was przyjde!” To wała zrozpaczona 
matka. Ktoś szuka brata i naznacza mu 
spotkanie przy bufecie; inny błaga o zwrot 
portmonetki z grubą gotówką i kluczyka- 
mi. Oczy je, za nagrodą. Jakaś pani ko- 
munikuje, że zgubiła złoty zegarek, Sło- 
wem: panika! Ale humor nie wygasa. 

Czas mija na wysłuchiwaniu płyt, or- 
ganizatorzy tymczasem „wychodzą ze 
skóry”. Przy bieżni robotnicy kopią doły i 
odciągają wodę, bo inaczej możną by na 
niej oglądać chyba tylko zawody... Kaja- 
kowe. Sytuacja jest nadał beznadziejna, 
ale zawody muszą odbyć się zgodnie z pro- 
gramem, bo Niemcy wyjeżdżają wieczo- 
rem. Ostatnim ratunkiem staje się niezwy- 
kły na boisku gość — straż ogniowa. Przy- 
jeżdża z motopompą Í częściowo usuwa 
wodę z bieżni, Boisko już nieco oheschło 
więc oszczepnicy i miotacze robią nad 
bieżnią „pomost” z krzeseł i przeprawiają 
się na miejsca startu, Skok w dal może 
się także odbyć, bo rozbieg szczęśliwie wy- 
suszono. 

Burza i deszcz zepsul wspaniałą im- 
prezę i bardziej doświadezonym Niemcom 
dał poważny atut do rąk. W skoku w dal 
nasi mają pecha i zajmują ostatnie miej- 
sca; w kuli tryumfuje wspaniały Woelke 
przed Gieruttą. Olbrzymi Tilgner całkowi- 
cie zawodzi — i mimo doskonałych wa- 


runków — ledwie przekracza czternastę, 
Zawodnik, który mógł by sięgnąć po re- 
kord świata! О oszczepie lepiej пів” 
wspominać. Kompromitacja! Turczykowi 
nic nie wychodziło, a Gburczyk robił wra- 
żenie, jak by rzucał na głuchej prowincji, 
Publiczność sykała i gwizdała. 

Nie lepiej było ze skokiem wzwyż, któ- 
ry przeniesiono gdzieś w daleki kąt sta- 
dionu na suche miejsce. Skakano o ciemku, 
a na trybunach zapałono lampy(!). 

Bieg ra 200 m wycofano z programu, 
gdyż ani technicznie, an“ fizycznie nie było 
można przeprowadzić tej konkurencji. Bie- 
gano natomiast 5 km. Po dwu okrążeniach 
zawodnicy wyglądali, jak mhrzyni, biegli 
bowiem po kostki w wodzie. Fantastyczne. 
Tym większy jest sukces Nojego, który 
doskonale rozegrał bieg taktycznie i wśród 
ogłuszających ryków widowni zwyciężył 
groźnega Syringa o 10 m. Duplicki sprawił 
też niespodziankę zajmując trzecie miej- 
sce. 

Zawodnicy sztafety 45400 m winni byli. 
zamiast pałeczek zmieniać lampki elek- 
tryczne, biegli bowiem w ciemnościach, 
Publiczność już nie widziała ich. Niemcy 
wygrali pewnie, Śliwak pobiegł fatalnie, 
Biniąkowski natomiast wspaniale, ale już 
nie mógł nadrobić wielu metrów, choć po- 
ważnie zbliżył się do Niemca. Gąssowskie- 
mu i Kucharskiemu również się to nie 
udało. 

Tak to było w niedzielę, która ze 
względu na warunki zawodów i „pozakon- 
kursowe" wydarzenie przejdzie chyba da 
specjalnych kronik sportowych. 

ELLIOT. 


Rozwiązanie organizacji 

Warszawa. (Tel. wł) Wojewoda 
wileński rozwiązał Białoruski Związek 
Nauczycieli Zawodowych wskutek nie- 
ujawniania żadnej działalności. (w) 


Sygnały Lewoniewskiego 

Moskwa, (PAT) Komunikat ofi- 
cjalny donosi, że ponownie zarejestro- 
wano odbiór sygnałów stacji radiowej 
na fali, zbliżonej cechami charaktery- 
stycznymi do aparatu radiowego Sa- 
molotu Lewoniewskiego. Sygnały, ode- 
brane przez kilka radiostacyj, nie mo- 
gly być jednak odcyfrowane, składały 
się bowiem z oderwanych liter, 


Katastrofalny wybuch 
koło Celle 


Berlin. (Tel. wł). Tajemnicza 
eksplozja o katastrofalnych następ- 
stwąch wydarzyła się w pobliżu miej- 
scowości Unterluess koło Celle wczo- 
raj około godziny 14. Według nadć- 
szłych wiadomości kilką osób jest za 
bitych, a kilkanaście rannych. Szczę- 
gółów nie można się było dowiedzieć 
dotąd. 


Pojedynki w Niemczech 


Berlin. (PAT). Kierownik orga- 
nizacji młodzieży wydał zakaz odby- 
wania pojedynków zwanych „mensu- 
rami“. Obowiązek dawania satysfak- 
cji z bronią w ręku, w razie istotnej o- 
brazy, zostaje utrzymany nadal w 
myśl kodeksu honorowego wydanego 
w czerweu rb. 


„Wrogowie їшїп“ 
we flocie sowieckiej 


Londyn. (Tel. wł). Jak donoszą 
„Evening Nevs*, na krążowniku so- 
wieckim „Marat“, który brał udział w 
uroczystościach koronacyjnych w de- 
filadzie koło Spithead, aresztowanych 
zostało ośmiu marynarzy рой zarzu+ 


tem przynależności do spisku troeki- 
stów. Wszyscy oni zostali rozstrze- 
lani. 


Poza tym aresztowano 38 oficerów 
za to, że udzielali załodze urlopów pod- 
czas postoju statku na wodach angiel- 
skich. Dwunastu spośród oficerów zo- 
stało już zasądzonydh i zdegradowa- 
nych. Za korzystanie z urlopów zo- 
stało również aresztowanydh kilku 
marynarzy, 


Rózstrzelani w Moskwie > 


Londyn. (ATE) Z Moskwy dono- 
szą, że wykonano -wyrok śmierci na 
ośmiu skazanych przez sad wojenny 
w Leningradzie, Rozstrzelani oskar: 
ni byli o należenie do grupy trocki- 
stowskiej i o udział w akcji terrory= 
stycznej. Oskarżenie zarzucało rów- 
nież skażańcom spowodowanie śmierci 
wielu robotników wskutek zainicjo- 
wanego w przemyśle leningradzki: 
sabotażu. р 


M ———— 


Łódzka giełda zbożowa 

Na giełdzie w dniu 23: 8. notowano: 
Żyto 24,50—24,75, pszenica jednolita 32,25 
do 3250, jącamień przemiałowy 19,50. da 
20,50, owies jednolity 21,50—22, mąka żyt- 
nia gat. I 50 pct 35—36, mąka pszenna I 
30 pet 49,50, галота 95 pet 27,50—38,00, 
otręby żytnie 15,75—16, rzepak 61,50—63,50, 
groch polny 27—28,50, kasza- gryczana 
\ 52,50—53,50, ziemniaki jadalne 6,25—6.7%. 
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Zdala dochodzą przez radio tony 
pieśni, śpiewanej zresztą niedość zhar- 
monizowanie: 

— Góralu, czy ci nie ёар, 
góralu, wracaj do hal... 

To lecą hen od Wisły wieści z uro- 
czy: stości: Dnia Gór. 

Jakż rzadko dochodzą do nas, 
zi miejskich, głosy ze wsi! Chyba 
relacje oficjalne. Tak jakby życia nie 
było po za stroną oficjalną. Powstanie 
np. Lisków, który się stanie atrakcją 
bardzo silną Dzięki SEM „Ludziska 
trochę przyjrzą у 
ków ma ks Blizi Dzięki nie- 
mu rozniosła się o nim szeroko. 
Był przecież znany już przed wojną, 
jeszcze „za ruska“ wychodziły о Lisko- 
wie broszury. 


Gdyby ktoś nieobeznany ze stosun- 
kami chciał sądzić o rzeczy tylko od 
strony propagandowej, to by myślał, 
iż Lisków, wieś stojąca wysoko kultu- 
ralnie i jej*dzielny organizator — są 
podaj unikatami w kraju. Dlaczego nie 
się nie mówi o Albigowej, o której 
przed wojną tak wybitną siła, jak prof, 
Bujak wydawał książki; a co dzisiaj 
słychać о ks. Tyszyńskim? Dlaczego 
się nie bierze przeciętnej wsi wielko- 
polskiej, jakkolwiek przecież kultural- 
nie stoi mniej więcej na poziomie Lis- 
kowa?... 


* 


Nie wiemy, nie wiemy, co się dzieje 
na naszej wsi. Z punktu widzenia kul- 
turalnego, organizacyjnego i politycz- 
nego najciekawsza jest bodaj wieś ma- 
łopolska. Przeorał ją ks. Stojałowski, 
przeorywali Stapiński, Witos, Zamor- 
ski. iaj seminaria uniwersyteckie 
wydają już o nich rozprawy. Potrak. 
towano to jako historię, choć może 
przedwcześnie, a doby dzisiejszej nie 
znamy, 

Co się np. dzieje w okręgu С? Ten 
wymarzony przez min. Kwiatkowskie- 
go okręg przyszłości obejmuje teren 
między Dunajcem a Sanem. Więc i zie- 
тіз. sano i przemyską, i rzeszow- 
ską, i wyżej u wideł Sanu i Wisły. 

Teren to bardzo ciekawy, zamie- 
szkały przez twardych Mazurów. Spo- 
łecznie wskutek istnienia wielkich 
dóbr latyfundialnych Rossegnierów w 
Nisku, Lubomirskich w Przeworsku, 
Potockich w Łańcucie, Sapiehów w 
Krasiczynie, — dosyć podminowany. 
Chłop w tych stronach nie jest bogaty 
ziemi miał mało, emigrował z tych 
stron silnie na Saksy i do Ameryki, a 
stamtąd przywoził nie tylko dolary czy 
marki, ale także hardość ducha. 

Kłopoty miewał z tymi stronami 
rząd austriacki. Nie raz trzeba było 
interweniować, A i za czasów polskich 
bywało rozmaicie. Pamiętamy dobrze 
wypadki roku 1933, Pamiętami mani- 
festację największą, jaką wieś uczyniła 
— nowosielecką: to właśnie w tych 
stronach, pod Przeworskiem. 

Jak dzisiaj mają się chłopi tych 
stron? Jakie panują tam nastroj 
ka ich sytuacja gospodarcza, 
reakcje wywołały zapowiedzi wielkich 
robót? Co tam dzisiaj dzieje, czy 
roboty jakie postępują, jak ludzie żyj 
na wsi Polski С? Przecie to rzecz bar- 
dze ciekawa. A nic się o tym nie wie. 

Am nareszcie, co kiedy stam- 
tąd usłyszymy ?... 


ж 


jakie 


Bardro to życie jest dziwne: czło- 
wiek siedzi w mieszkaniu, a niepro- 
szony wsłuchuje się w to, co podają 
czynniki oficjalne. Jeszcze parę lat, a 
telewizja udostępni nam widzenie od- 
dala. 

To znaczy: dają nam do słuchania, 
йо poznania, do przeczytania, co uzna- 
ја za wskazane. A reszla? 

үн! zuwa się nad przenikaniem każdej 


ch najwiekszym powo- 


dzeniem, iętością. powagą i uzna- 
niem cieszą s gazety zagraniczne. 
One dopiero — piszą prawdę! — w 


mniemaniu 
Trzeciej Rzesz, 
A i u nas częsło trzeba sięgać do 
pism zagranic: ch, żeby się dowie- 
dzieć, co się dzieje w kraju. Chociaż 
jemy w epoce radia i choć radio 
przenosi mnie w tej chwili w rozkoszne 
produkcje Dnia Gór i wsi... 
WARSZAWIANIN 


przeciętnego obywatela 


Urząd Skarbowy w Sao - Paolo stał 
się niedawno sceną niezwykłego zda- 
rzenia, 

Przemysłowiec, nazwiskiem Abdo 
Nahmer, wystawiając zobowiązanie 
dłużne, zapomniał zaopatrzyć je w 
przepisany prawem stempel. Kiedy 
nadszedł termin zapłacenia długu, 
przestępstwo podatkowe zostało odk 
te prz władze skarbowe. Przemy 
słowcowi wyznaczono wysoką grzy: 
nę. Ahdo Nahmer złożył rekurs, który 
jednak został odrzucony, W związku 


Przed paryskim sądem cywilnym 
rozpocznie się wkrótce sensacyjny 
proces o spadek po admirale floty car- 
skiej Aleksiejewie, zmarłym kilka lat 
ryżu. Spadek ten wynosił 
38 milionów franków. 

. 1929 przed władzami francu- 
wił się niejaki Simeon Kas- 
sin, oświadczając, że jest posiadaczem 
testamentu. czyniącego go dziedzicem 
całego majątku po admirale Aleksie- 

Autentyczne tego testamentu 
rdził rejent yjski Ѕіагусі 
również przebywający na emigracji, 
że zmarły poczynił przed 
woim czasie zeznania na rzecz 
Kassina. Gdy jeden z dzienników em 
gacyjnych rosyjskich, wychodzący w 
Paryżu, ogłosił wiadomość o wypłace- 


Chleb i ciastka z 


Prasa niemiecka w Gdańsku zasko- 
czyła opinię publ 
nia rb. wiadomoś 
wynalazku gdańskiego profesora Herb- 
sta z politechni i gdańskiej oraz jego 
kolegi prof. niem. Riihllmanna. Dwaj 
ci uczeni niemieccy wynaleźli miano- 
wicie, że mąka z drzewa, odpadków 
drzewnych i trocin mielona, ma być 
rzekomo po; i świetna, a nada- 
wać się tak do pieczenia ciast i poży- 
wienia ludzkiego, jak do chowu zwie- 
rząt, ñ, owiec etc. Мака z drzewa i 
chleb z tej mąki z mąką rzeczywistą 
przem ny ma być szczególnie do- 
datni i higieniczny dla chorych na 
үсе (diabetyków). 


ami о sensacyjnym 


Połknął akta, aby nie płacić kary 


Pomysłowy oszust oskarżony o zniszczenie dowodów prze- 
stępstwa 


przemysłowiec został 
wezwany do U arbowego. Bę- 
dąc tam, poprosił o pokazanie mu ak- 
tów sprawy i zanim urzędnik zdążył 
się zorientować, wyrwał z nich swój 
rewers, włożył go w usta i połknął. U- 
rzędnik nie zdążył mu przeszkodzić i 
wskutek tego dowód przestępstwa po- 
datkowego został zniszczony, 

Pomysłowego przemysłowca areszto- 
wano, jednak już nie pod zarzutem 
przestęstwa podatkowego, a — niszcze- 
nia dowodów przestępstwa. 


z całą sprawą 


Walka o 38 milionów franków 


Olbrzymie oszustwo spadkowe w Paryżu 


niu przez Bank Morgana, gdzie złożo- 
ny był cały majątek admirała Aleksie- 
j 38 milionów franków, Kassino- 
Jąca rodzina po admirale wszczę- 
ła kroki sądowe o fałszerstwo testa- 
mentu. < 

tejent Staryckij, przyciśnięty do 
muru przez władze francuskie, zeznał, 
że Aleksiejew żadnego testamentu 
przed nim nie składał i przyznał się, 
że za fałszywe poświadczenie auten- 
tyczności testamentu otrzymał od Kas- 
sina 1.200 tysięcy franków. 
kiego aresztowano, Kassin i jego syn 
zbiegli do Venezueli. Spadkobiercy, tj. 
pozostała rodzina, oraz stowarzyszenie 
inwalidów rosyjskich na emigracji 
występują o restytucję pozostałej po 
Aleksiejewie reszty fortuny. 


.. drzewa i trocin 


Пе prawdy kryje się w doniesieniach 
o sensacyjnym wynalazku uczonego niemieckiego 


prasy niemieckiej 


Prace profesorów Herbsta i Riihlle- 
imanna nad tym nowoczesnym ро?у- 
wieniem pruskim rozpoczęły się już w 
r. 1929. W r. 1931 zameldowali dwaj 
uczeni wynalazek swój do patentu. W 
r 1933/34 przedlożyli wyniki swych ba- 
dań rządowi Rzes do eksploatacji, 
a ohechie na Targach *rólewieckich 
wystąpili przed szerszym forum pu- 
blicznym z propagandą tej mąki z tro- 
сіп, powołując się przy tym na gene. 
ralnego nadleśnicze lasów Trzeciej 
von Kendella. który już dawno 
ił aż milionów metrów sze- 
ściennych drzewa pali się i obraca na 
cele opałowe. miast drzewo użyć dla 
przemysłu lub na w 


ludzi. Próby dotychczasowe przeprowa- 
dzone zwłaszcza na owcach i świniach 
wydały rzekomo świetne rezultaty. О- 
kazało się, że mąka z drzewa i trocin 
nie tylko nie szkodzi świniom i wie- 
przom, lecz jest nawet lekkostrawna. 
Ze stu kg. drzewa można wyproduko- 
wać 55 kg. paszy drzewnej, która zno- 
wu w rezultacie daje 15 kg, tłuszczu 
wieprzowego. Z jednego metra- sze 
ściennego drzewa można wyproduko- 
wać około 2 centnary mąki na paszę. 
Dobrą stroną tej mąki jest, jak twier- 
dzą Niemcy, jej taniość i możność za» 
oszczędzenia dewiz. 

Najciekawszym jest fakt, że makę 
drzewną produkuje się już od dłuższe- 
go czasu w Gdańsku i wypieka z niej 
chleb, ciasta i t. d. l 

Chleb drzewny sprzedaje się od 
dawna chorym na cukrzycę oraz in- 
nym mającym złą przemianę materii. 
Przede wszystkim jednak świnie tu- 
czy się od dawna tą mąką z pierwszo- 
rzędnymi podobno rezultatami. 70 do 
100 kg. ważące świnie opasowe przy- 
bierały na wadze do 0,940 kg. dziennie, 
gdy im się dawało 1,3 kg. śrutu јест 
miennego, 1.3 kg. mąki drzewnej i nor- 
malne ilości paszy dodatkowej, 


Zgon b. więźnia Berezy 


8р. Stefan Kraszewski ofiarą nieszczę« 
śliwego wypadku. 


W piątek, dnia 20 sierpnia rb. 
zmarł w szpitalu w Ostrowiu Mazo- 
wieckim śp. Stefan Kraszew: 
stępca kierownika obwodu Czyżew, ро- 
wiatu Wysoko-Mazowieckiego Stron- 
nictwa Narodowego. 

Śmierć wyrwała go z walczących 
szeregów narodowych całkiem nieocze- 
kiwanie. Wybrał się wraz z tysiącem 
ch kolegów z pow. Wys.-Mazowiec- 
kiego na obchód 15 sierpnia do War- 
szawy, W drodze powrotnej na =лозїе 
pod Zambrowem został niespodziewa- 
nie najechany przez ciężarowe auto ży- 
dowskie, wskutek czego doznał złama- 
nia nogi i niezwykle ciężkiego ogólne- 
go potłuczenia, w wyniku czego po kil- 
kudniowym zmaganiu się z chorobą, 
odszedł w zaświaty. 

Śp. Stefan Kr 
wąlpliwie do najw 
stawicieli młodzie 
pionej w szeregach Stronnictwa Naro- 
w znanym ze swej ofiarnośct 
есепїа pow, Wysoko-Mazowiec- 


Niech mu się Wielka Polska przy- 
śni w grobie! 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


<neci, chorób skór, wener.i moczonłciowy. 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-1 
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Miasto Chelm Lubelski poszc: 
ię może, że posiada... drugie miasto, 
tóre chociaż ukryte przed oczyma 
profanów, budzi olbrzymie zaciekawie- 
nie. Tym drugim tajemniczym mia- 
stem są chełmskie podziómia. 
Różnie tłumaczono sobie fakt ist- 
nienia pod miastem olbrzymiej długo- 
+ Sci lochów: jedni twierdzili, że groty i 
I podziemia chelmskie służyły jako mic- 


Tajemnicze podziemia 
w (hełmie Lubelskim 


Kto i kiedy wyjaśni zagadkę drugiego, podziemnego 
Chełma! 


Tatarów; je- 


Szcze inni zaś dowodzi że powstały 
wiadomo, która wersja jest słuszna — 
1 


опе przy wydobywaniu kredy. Nie 
nie ulega tylko wątpliwości, że lochy 
istnieis. Kto ciekawy, może je ujrzeć 
va wlasie oczy 


Jeszcze niedawno zwiedzanie lo- 
chu było niemożliwe. Dopiero, kiedy 
zarząd miejski rozpoczął przeprowa- 
dzać kanalizację, uporządkował pod 
ziemia i uprzystępnił je* zwiedzają» 
eym. Mało tego. Ojcowie miasta w 
kazali tak duże zrozumienie dla n 


wet zaprowadzić światło elektryczne, 
tak, że obecnie zwiedzający mogą być 
spokojni о całość swoich głów. 

Podziemia chełmskie nie przestają 
interesować miejscowego społeczeń- 
stwa. Warto, aby w 
powstania zajęła się 5 komisja. 
Rzecz sama w jie warta jest tego 
nie mówiąc już nie o zaspokojonej cie- 
kawości mieszkańców Chełma i zwie- 
dzających. 


8-letni chłopiec zastrzelił rówieśnika 


Straszne skutki pozostawienia dzieci Ьез nadzoru 


Końskie, 23, 8. — W niedziele 
dn. 22 bm. we wsi Zychy gm. Grodz 
8- letni syn gajowego z lasów państwo- 
wych Gieli po wy 


13-letniego Bednarka i 8-letniego Wy: 
chowańca zdjął ze ściany karabin 
zaczął nim manipulować, 

Po chwili padł strzał 


i Bednarek 


padł trupem na miejscu. Wychowaniec 
został ciężko ranny i po nałożeniu opa- 
trunku przez dra A. Krysińskiego w 
Radoszycąch odwieziono go w stanie 
ciężkim do szpitala w Końskich. 

Wypadek ten wywołał wielkie wra- 
żenie w okolicy. Niech będzie również 
ostrzeżeniem, że dzieci beż nadzoru z0- 
stawiać nie wolno, (р) 


Ciekawostki amerykańskiej statystyki 


Ile zużywamy.. zelówek rocznie 


"Pewien amerykański statystyk ©- 
głosił niedawno memoriał, w którym 
zajmuje się obliezeniem. strat, jakie 
ponosi ludzkość całego świata przez 
zużycie najrozmaitszych  przedmię- 
tów. 


W memoriale tym stwierdza, że 


strata stali, jaką ponoszą koleje że- 
lazne, wynosi rocznie około 250.000 
tonn. Strata ta powstaje przez tarcie 


kół pociągów, ścierających w biegu 


szyny. Olbrzymia stratę ponoszą ludzie 
przez zdzieranie podeszew obuwia. 
Wychodząc z założenia, że około 800 
milionów ludzi nosj obuwie skórzane, 
zużycie roczne skóry podeszwowej 


na głowę wynosi około funta — roez- 
nie 


rozpada się w pył 800 mljn. 

Aby tę ilość skóry przetranspor- 
zeba nią naładować od dna 
aż pò same burty 8 olbrzymich ocea- 
nicznych okrętów. 


Wyprawa po skarby 


Czy konsarcjum amerykańskie zdobędzie skarby korsarzy? 


W Nowym Yorku powstało konsor- 
cjum, którego celem jest przeprowa- 
dzenie poszukiwań skarbów zatopio- 
nych przy wschodnich wybrzeżach 
Nowej Szkocji, — Według panujących 
hipotez na dnie morskim w pobliżu 
Wyspy Żolędziej znajdują się skarby, 
jakie podczas słynnej bitwy morskiej 
w 1795 roku porzucili piraci morscy 
pod wodzą Jacka Georgina. 

Georgin zamierzał wyładować na 
wyspie złupione złoto i liczne kosztow- 
ności, zrabowane ze statków handlo- 
wych, lecz niemal w ostatniej chwili 
został zaskoczony przez pogoń mary- 
narzy portualskich. Wówczas zdecydo- 
wał się zatopić olbrzymie bogactwa па 
dnie morskim. Sam zaś polecił wier- 
nej sobie załodze wywiercić otwory na 
dnie szalupy i zanurzył się w otchłani 


morza. Ро fakcie tym, który urósł w 
podaniach o dziejach walki z rabusia- 
mi morskimi do rozmiarów mitu, ра- 
rokrotnie usiłowano wydobyć zatopio- 
e jednakże wyprawy 
ly się fiaskiem. 

Ostatnia wyprawa edbyła się krót- 
ko przed wybuchem wojny riatowej 
i została przeprowadzona przez ekspe- 
dycję znanego maklera okrętowego 
Johna Gurnera z Liverpoolu. Ekspe- 
dycja nie udała się, gdyż trzech nur- 
ków, którzy brali udział w wyprawie 
zginęło tragicznie w głębinach oceanu, 

Obecnie po dokładnym zbadaniu te- 
renu i przedsięwzięciu wszelkich 
środków ostrożności, konsorcjum ar 
merykańskie przygotowało nową wy- 
prawę po nęcące. bezcenne bogactwa 
spoczywające na dnie morza. 


Przygoda maharadży w Londynie 


Uprzejmość i dobre serce nigdy nie zawadzą 


Jeden z najbogatszych książąt in- 
skich, maharadża Gwalioru, prze- 
na zakończenie swej podróży do 
Anglii emocjonującą przygodę. 


Wyraził on życzenie zwiedzenia 
Lendynu incognito, bez towarzyszące- 
ge mu zwykle urzędnika. Maharadż: 
wsiadł do autobusu w przesadnie 
skromnym ubraniu. Kiedy konduktor 
zażądał od niego pieniędzy za przejazd, 
okazało się, że maharadża nie ma przy 
sobie ani jednego grosza, ponieważ 
zwykle wszystkie jego rachunki płaci 
towarzyszący mu intendent, Wów- 
czas konduktor oświadczył indyjskie- 
mu księciu, że musi wysiąść z wozu. 
Maharadża, któremu jazda autohusein 
bardza się podobała, nie chciał 
siąść. Wobkec tego zatrzymano auto- 
bus i kendukłor zawezwał policjan- 
ta. Wynikła dłuższą dyskusja. Wy- 
wołała to niezadowelenie wśród ro- 
hotników, siedzących w autobusie, 


у. Jeden z г 
hotników świadczył konduktorow 
że „skoro ten pan nie ma pieniędzy. 
to ja płacę za niego“. Autobus ruszy 
Maharadża serdecznie podziękował ro- 
botnikowi, zanotował jego adres, a na 
pożegnanie powiedział: 

— Уа pańskie dobre serce i uczy- 
ność będzie pan nagrodzony. Ja jestem 
howiem maharadżą Gwalioru. 

Na to robotnik ИЕЛИ: z u- 
śmiechem: 
iech pan się nie prz imuja ta- 
kim drobiazgiem, panie kolego, Ja 
także jestem królem Belgii. 

Następnego dnia rano rohotnik 
otrzymał list w którym maharadża 
pisał, że jest jednak na pewne ma- 
haraądżą, a dla potwierdzenia tego i w 
dowód wdzięczności za przysługę galą- 
czył czek na 500 funtów (өк. 15 tysięcy 
złotych). 


To jest prawdziwe umiłowanie morza 


Szła boso 400 km, żeby tylko zobaczyć morze 


franciszka Żyrowa, mieszkanka 
wsi Kadzidło pod Ostrołęką. pragnąc 
— jak się wyraziła — „przed śmiercią 
zobaczyć ukochane morze polskie”, z 
braku pieniędzy wyruszyła z Ostrołęki 
de Gdyni, przebywając 400 km drogi 
pieszo. 

Podróż wieśniaczki (rwała około 5 
tygadni. Pa zwiedzeniu miasta, portu 
gdyńskiego i portu wojennego, wieś- 
niaczką udała się jeszcze do Wejhera- 
wa, by pomodlić się w slynnej Kalwa- 
гіі wejherowskiej. 

Zapytana o wrażenia z tej niezwy- 
kiej podróży, Żyrowa opowiedziała z 
ożywieniem, że szła baso. Z zacjeka- 
wieniem zwiedzała wszystkie miasta, 
jakie leżały na szlaku jej pielgrzym- 
ki. Żyrowa utrzymywała się ze skrom- 
nych oszczędności i gościnności wsi 


polskiej 


Niezwykła wielbicielka Gdyni i mo- 
rzą polskiego powraca do swej rodzin- 
nej wioski ią samą drogą, jaką przy- 
była nad morze. 


Obrady żydów z Polski 


Amsterdam. (Tel. wł) Rozpo- 
częłą się druga światowa konferencja 
Związku Żydów Polskich Zagranicą 
przy udziale delegatów z 20 krajów. W 
przeddzień urządzono konferencję 
prasową, na której dyrektor Federacji 
Żydów Polskich w Ameryce Tigiel 0- 
mówił sytuację ludpości żydowskiej w 
Polsee i podkreślił konieczność niesie- 
nia pomocy. 


Dr. med. L, Nitevyi, specj chorób skór. wener. 
i _moczo-pl ciowych POWRÓCIŁ. Łódź, Бети 
32, tel mr. 18-18, Przyjmuję od 30 

i od 5,0—9 
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Hippika 


W Rydze, w konkursie o nagrodę klubu 
hippicznego armii łotewskiej, Polacy zajęli 


Р. T, ©. — È. Т. S. б, 41 (2:1). Pomimo 
przewagi do przerwy lodzian, Koppodarse. mey- 
skali prowadzenie. Najgorsze w ME: б, 
atak, który wykazal zupelny rak 


f a nia. W drugiej części вту Pabiani- 

Dad in miejsca. тулеш, 4 18 zajął | czenie wzmogii tempo i uzyskali zupełna prze. 
Szwed, з = S. K. 5,34 ал), Jedynie w 
Poszczególne wyniki były następujące: | pierwszej części gry lodzianie byli zespolem 


pierwszy por, Bilwin na Arce bez punktów 
karnych w czasie 1 min. 28 sek., 2. por. Ryl- 
ke па Bimbusie bez punktów karnych w 
ezasie 1:346, 4. por. Skólicz na Dunkanie 
bez punktów karnych w czasie 1:35,4, 7. 
por. Komorowski na Zbiegu 4 punkty kar- 
ne, czas 1:30 sek. 


Kolarstwo 


Wyścię o sozsowę mistrzostwo świata 
dla zawodowców odbył się w poniedziałek 
na trójkącie wspaniałej, miejscami asfal- 
towanej szosy pod Kopenhagą, o długości 
85 km. Wyścig odbył się na dystansie 
297.5 km (35 okrążeń), Na starcie stanęlo 
34 kolarzy, wśród których brak było cho- 
rego faworyta Lapebie (Fr.). „Wyścig u- 
kończyła jednak tylke dziewiątka. i- 
slrzem został Meulenberg (Belgia) w cza- 
sie 7 godz. 59:48 (średnia 37.2 km). Dal- 
пісјзса zajęli: 2) Kijewski (№) о 3 
długości, 3) Teli (Szwajc.) o 1 dług. 4) 
Majerus (Luksemburg), 5) Speicher (Fr.), 
6 van Amsterdam (НоЇ), 7) D'Hooghe 
(B), 8) Weckerling (N), 9) Pedersen (Da- 
samej szosie odbędzie 
Р ów, w któr uczest- 
będą Polacy: Wasilews] J. Ka- 
piak i Napierała. 
Dyskwalilikacja p. Thielego. 
od kilku lat sprawa zawieszenia byłego preze- 
ва ї„ Z, K, Artura Thielego, zostala zam- 
knięta. Zarząd Pol, Zw. Kolarskiege ро prre- 
prowadzenia żmudnych dęchadzeń i po zapo- 
znaniu się z licznymi dokumentami i zeznania 
mi zebranymi przez komisję dyscypl ‚ do- 
szedl de wniosku, że zarzut 
awojm czasie przez dyr, Orlawskiego byly sln- 
воле. W czasie wyścizu kolarskiego Berlin — 
Каш Artur Thiele okazywał niemiec. 
kim zawadnikam więcej serca і względów niż 
wymagało serce gospodarza, co moglo wywo- 
{аб wśród zawodników polskich i spoleczeństwa 
polskiego różne podejrzenia i niezadowole: 
Próba wycofania Langego z reprezentacji Pol- 
ski mogła wzbudzić 


się 


Wlokąca się 


pódejrzenie. że Thiele chce 
osłabić reprezentację Pols! Fakt, że Lange 
zajał na pierwszym etapie jedno z ostatnich 
miejsc. nie przesądza bynajmniej jego prane w 
dalszych etapach. Poniew ie 

Zk, Kolarskiego równocześnie 
zachowanie się Arturs Thielego brio kierówa- 
ne uczuciem, 8 nie bslą wynikiem złej wali. P, 
uznął, że 3-letnia przerwa w pelnienin 
kolwiek badz funkeyj jest karą dostae 


Pięściarstwo 


Zjednoczeni — Wima 
się w nowej hali spariow. 


Spatkanie adbylo 
stale na przewięt- 


nym po: Oba zespoły od szeregu lat 
rswaliza, łnakże zy wsze 
wychodzi «wycieska drużyna Zjednoczonych 
poszczególnych wal 

stwa Сейнега 


tzez tech, К. 


(IKP) zakończona zdecydowanym 
wem Augustowicza na punkty, któr 


zwy- 
też 


reprezentował barwy Łodzi w Nieme 
„Druga wálka eliminacyjna pomiedzy 
Spodenkiewieżem (IKP) a Woj ierhowskim 


(Geyer) 
wienia 
PIŁKA NOŻNA 
Piłka nożna 
W Tinałowych rozgrywkach о 
łódzkiej klasy A odbyły sie 


które przynios 
Sokół 


eeliowskiego, 


wejście do 
spotkanią, 


— Kaliski 
wage mieli gospodarze. szczególnie w pierw 
połowie. Po zmianie stron, 
opadło. 


ej 
tempo gry nieco 


Pierwszą bramkę strzeli} Kronacki z 
podania lamińskiega Dalsze dwie bramki 
zdobyli Kałużyński | Kernaeki. Bramkę dla 
gości strzeli] Musiał. Druga bramke dla К. 
К. S, etrzeli] Najman, czwarią dla Sokola Ka- 
łużyński. 

Lechia — Kruszender 5:0 (8 
maszowianie grając na swoim bhois 


. To- 
mieli 


równorzędnym. Po zmianie stron coraz ем, 
ściej do głosi dochodził Sokół, отеков dwie 
bramki dia swych barw, 

Union - wuring — Tur 0:0. Spotkanie trwa- 
ło zaledwie 18 minut. Drużyna fioletowych 
stawiła sie na boisko z 40-minutowem opóźnier 
njem. a nasiępnie skutkiem burzy epotkanie 
zostalo przerwane, 

Nie ma mistrza klasy O. Deevdujare spot- 
kanie piłkarskie o wejście do slee B rozegra: 
ne na neutralnym boisku w Zgierzu pomiedzy 
lódzkimi Tramwajarzami к  aleksaadrow: 
Sokolem zostalo przy stanie 1:1 przes gedziego 
р, Stepienia przerwane na 39 mingt przed koń: 
cem z powodu ulewnego deszczu. 


Różne 
Zawody sportowe Pocztowega 
zakończone zostały w Krakowie w 


W. 
jedzie- 
1е. W Poszezególnych konkurencjach zwy: 
100 m — Kołaczkowski (Warsza: 
5 sek, 8.000 m — 1. K. Nadolski 
(W. -wa) 9:18 min, w dal — Grzesik (W-wa) 
580 от, kula — Z. Ruczka (Kraków) 18,10 
m, dysk — Drzycimski (Bydgoszez) 36.60 
m, w trójboju — 1. Niemiec (Lwów) 1914 
р i. oszczep — Zieleniewicz (Wilno) 48.14 
wyż Niemiec (Lwów) 183,5 em, 
00 m — Niemiec (Lwów) 54,4 sek., wzwyż 
pań — Ciskówna (Kraków) 134 em, kula 
pań — Sorukówna (Wilno) 8,94 m, 60 m 
pań — Kowłakówna (Wilno) 8,8 sek. w dal 
rdmanówna (Lublin) 423 cm, trójbój 
pań — Skorukówna (Wilno) 966 pkt. 
W hiegu kajaków — jedynek na 5 km — 
1. Pytlewicz (Bydg.) 2! min. 
W turnieju siatkówki panów wygrała 
Warszawą przed Krakowem, Lublinem, 
Lwowem, Bydgoszczą ı Poznaniem. 
W turnieju siatkówki pań — pierwsze 
miejsce zajął Poznań przed. „Warszawą. Ka- 
tawicami, Bydgoszczą, Krakowem i Wil- 


nem, 
Tenis 


Na zawodach w Newport olbrzymią sen- 
cję wywolala klęska trzykrotnego żwy- 
у Wimbledonu Budge z mlodziutkim 
amèr stą John MeDiarmid. 
Junior amerykański pokonal swego wiel- 
kiego rodaka w 4 setach 10:8, 7;5, 3:6, 6:8, 
MeDiapmido jest nową gwiazdą amerykań- 
sakiega (enisu. Wystąpił on po raz pierw- 
zy w ub. roku, zajmując na liście kwalf- 


Inne ciekawe; 
się następująco 
Riggs wyeliminował Gene Mako 8:6, 6:8, 


Par ker-Pajkowski 
kiem Nakano 6:4, 3! 
W grze podwójnej tryumfował również 
MeDiarmid, który wraz z Hendri 
па! reprezentacyjną parę francus 
— Brugnon 6:3, 6:4. 


Zakończenie obozu 
w Sierakowie 


W Sierakowie zakończony został ogól- 

obóz sportowy dla miodzieży 
ednich, zorganizowany przez Min. 
i О, Р. Po uroczystym nahożeń- 
stwie przemówił p. wizytator Sikorski, na- 
Kkreślając stan obecny sportu oraz zache- 
cając młodzież do pracy w Międzyszkol- 
nych Klubach Sporiowych. Pa południu 
odbyły się końcowe zawody lekkoatletycz- 
ne, pływackie oraz finaly rozgrywek w pil- 
ce ręcznej. W zawodach brali udział pra- 
yscy uczestnicy. przy czym mniej 
sprawni stanowili komisje sędziowskie. 
Pływacy wykazali dobrą forme; osiągając 
niezłe cz na koaszykarzach і siatka- 
rzach znać było ę świetnego instruk- 
tora p. Кузге. N jwspanialej wypadły 
jednak zawody lekkoatletyczne: Po zawo- 
plk Sokołowski, 


wyniki przedstawiają 


УР! ү z Japończy- 


dach rozdał dyplomy p. 


dryzgączącą przewagę przez cały елак trwania | PO czym nastąpiło pożegnanie, uroczyste 
zawadów. dái nie wszyskali kilku dogod- | opuszczenie flagi oraz zamknięcie obozu. 
nych sytua podbramkowych. Lechią tym Uczestnicy opuszczali Sieraków z ża- 


razem zagrala baz bledów а wysoki wynik na- 
leży przypisać dobrze usposebinnemu gtrzałowi 
atekawi, który gtrzelal dnżo i celnie. 

Tahela rozgrywek przedstawią się 
nastepojącn: 

1, Sokól 6 p. (4148:10, 2 Lechia 4 p. (4. 
3. Kaliski K. 8, 8 p. (410:8), 4 K, E. 3 p. 
EZET 

Ł. К. 8. — Reprezentacja Kutna 8:2 (3:1). 
Ldgowey rozegrali w niedzielę w Kutnie pr 
pagandowe zawody z гергегепізоја miasta, Li- 
gowey zwyciężyli z trudem uzyskując bramki 
przez Sarta (2) і Lewandowskiego. je przer- 
wy zdecydowanie przeważali goścje. jednakże 
po mnianie stron przewagę uzyskali gospodarz 
тав Ro raz zagrażając bramce ligowców. 
nianie wykazali brabj techniczne i mając wje- 
le korzystnych sytuacyj nie „otrafili ich ws- 
korzystać, 

W. К. S. — Coneerdia 4:1 (8:6). Snotkanie 
adbyio się w Piotrkowie, Łodzianie mieli wie- 
cydowana przewagę nad slabo grająca druży- 
па gospodarzy. 

Wima — Zjednoczone 1:0 
rzyska odlłyła się na stawioni 
na wssokim poziomie przy czym (adna z dru- 
żyn nie miała zdecydowanej przewagi. Jedy- 
bramka dla gospodarze рафа же etrzaln 
samobójczego obrońcy Zjednoczanzeb. Śedsio- 
wal p, Winiarski 


Gra towa- 
Wimy i stala 


lem. Czas spędzali bowiem na uluhionych 
zajęciach į rozrywkach, nauczyli się duto. 
Poznali wszystkie style w rozmaitych kon- 
kurencjach, poznali sposoby zaprawy gim- 
nastycznej, przepisy, nauczyli 
zować zawody oraz w lic 
kach z p. wizyt. Kraw. 

zapoznali się z pracą w СОА 
Klubach Sportowych. Nawiazali ыт 
sobą koleżeńskie stosunki Poznaniak 

Poleszukiem. Wilnianin z „pieronem kia 
skim Lwowiak z Pomorzaninem i t. d. 

Postawa uczestników, ich entuzjazm dla 
sportu, który w głównej mierze rozpalił 
ukochany przez wszystkich p. kpt. Baran, 
oraz zainteresowanie się pracą organiza- 
cyjną pozwalają przypuszczać, że kluby 
międzyszkolne, wsparie odpowiednimi funs 
duszami oraz zaopatrzone w sprzęt spar- 
towy, spełnią swoje zadanie i wychawają 
kadry młodych prawdziwych sportowców. 


Dając zarobek Żydewi, przy- 

szyniasz się do pozbawienia 

ehleka i pracy tysięcy 
Polaków ! 


Numer 194 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 25 sierpnia 1937 


Strona 7 


Kalendarz rzym -kat 
Wtorek: Bartlomieja 
Środa: Ludwika К. 


Sierpień 


I 


Przemysłowcy nie chcą honorować 


Nadużycia w komitecie Pomocy Zimo 
wej, Dnia 21 stycznia rb, w komitecie 
Pomocy Zimowej 7, dzielnicy stwierdzono, 


iż z bloku talonów na wegiel wydarta 4 
Kalendarz słowiatski „A i „|talony. Zarządzona dochodzenie i na 
Wtorek: Aay AIA składzie stwiordzano, że na talony te pod- 
Środa: Namyslawa orze 1 | { i jeta 100 kg węgla wartości 4 zł. pracow- 
Stońci wechad КҮ, nica komitetu 18-letnia Тына Боас 
00 7 ; А A F > ; NA Жашо Przy ak Zach 

Wtorek Dlugość SU, M a 2 mia | Zakłady Scehlisserowskie w Ozorkowie wypowiedziały pracę WE ROR ZA aa o naj ИО 
Księżyca: wschód 19,23 3300 robotnikom — Fala strajków w Łodzi norowo, albowiem za pracę swą otrzymy: 
ząchód A р s У wala jedynie zasiłki w naturze oraz pół 

Кага: 2 dzień po pelni Łódź, 24, 8, W przemyśle włókien- mówienia takie stosują przemysłowcy | korca węgla na miesiąc. W mied 


Mires redakcji i administracji w ШШ 


Piotrkowska 91 


TELEFON redakcii t administracji 173.55 
DYŻURY APTEK 


niczym na terenie okręgu łódzkiego 
jak również w niektórych mniejszych 
zakładach w Łodzi sytuacja zapowiada 
wznowienie walki o płace. 
Mianowicie związki zawodowe alar- 
mowane są zawiadomieniami, że prze- 


w Zgierzu, Pabianicach oraz Bełcha- 
towie i Zelorwe. Poza tym spory po- 
wstają na tle wypłaty należności ur- 
lopowych. 

W zakładach Desurmonta i Motta 
(ul. Wólczańska) powstał zatarg, gdyż 


adowiakówna dopuściła się kradzie 
wyciagne- 


mianowicie, bawiąc na libacji 
łą przygodnemu znajomemu pi 
skazano ją w lipcu гр. na 6 rniesięc 
zienia, zawieszając wykonanie kar: 

Na rozprawie w 580 sregowym W 
Łodzi stwierdzono, że wna sfal- 
nach sekretarza 


podpis 


А h dk OR ОШ A » 16, 8 zowała na tal 
ооа PARANA АЛА ара аана ANa uchylają się od orzeczenia | fina chciala potrącić nadwyżkę, јака | komiletu dzielnicowego. Sad uwzględnia- 
Sa al Rosinski, plac Wolności 2 Perelman i| ОШЫЙ rozjemczej, obecnie wypowiac | руху „aszeregowaniu otrzymali robots | jąc okoliczności Jagodzące, skazał Irenę 


Rowińska, plae Wolni 
42, Danielecki, Piotrkow- 
‚ Kempi 


ska 127, Wójcieki, 


dają pracę i pod groźbą unieruchamie- 


nia zakładów zamiorzają wymóc na 


nicy przed niedawnym czasem. Zatarg 


Sadówiak na 6 mies. więzienia, zawiesza- 


jąc ponownie wykonanie pod warun- 


Karolewska 43. robotnikach pewne ustępstwa. да rocis ZAAROGZON: + kiem, że w ciągu 2 tygodni zaplaci 4 zł 
KINA M. i. wielkie zakłady Schlósserow- Jeszcze w bieżącym tygodniiu ocze- | zą pobrany nieprawnie węgiel. 
Саа = a skiej Manufaktury w Ozorkowie, | kiwana jest nowa fala strajków na tym Sprzedawał rytualne zadki i „to до 
Corsa — „Orzeł Teci do Chin” 1 „Binky“ dzierżawione przez Żyda Vogla, wypo- | tle. Obecnie w Łodzi strajkuje już | gnite, W czasie rewizji. przeprowadro- 
Ikar — „Туйко raz kochali” | „Zamach w | wiedziały pracę 3300 robotnikom, Wy- | 1500 robotników w siedmiu fabrykach, | пе] w zakladzie пты m Feliksa Sta. 
wos ie Wazne A RY BRES Троси mirowskiego przy ul. Grabowej 11, stwier- 
Metro — „Darmozjad”, а pa policja, że sprzedaje. on mięso. „po: 
Miraż = „Ostatni in" 1 „Świat si chodzące z rytualnego uboju, nabywa! 
amiejee KR ZATOCE rzed $ dem w składach żydowskich, przy czym nie- 
Oświatawy „ Slońce — „San Francisko", jednokrotnie mięso było nadgniłe. Sąd 
Palace — „Burkalola”, € А Starościński skazał Stamirowskiego na 
Przedwiośnie — „Wiedeń szaleje”. З lata więzienia za puszezanie w obieg falszywych 100-żło- | 500 zł grzywny. 


Rialto — „Zwyciężyly kobiety”, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Przeniesienia, Dotychczasowy kierow- 
ziału społeczno - politycznego w 
dzkim w Łodzi Wiktar No- 


tówek i usiłowanie przekupstwa prokuratora 


Łódź, 24. 8. — Na ławie oskar- 
źonych w Sądzie Okręgowym w Ło- 
dzi zasiedli w dniu wczorajszym trzej 
żydowscy macherz, Godel Milsztajn, 


kuratora, że Rajnhold i Ałma Tiemo- 
wie zostąli przekupieni przez Frydry- 
cha, by zeznąli fałszywie, iż nie znają 
Dawida zera, ba w rzeczywistości 


ра 


KRONIKA PABIANIC 


Adres redakcji i administracji Orędowni- 
ka w Pabianicach: ul. gen. Orlicz-Dreszera 


y ostatni ił funkcje т Р 
grodzkiego, URE z. | właściciel, znanej spelunki hazardo- Kiefer był kupcom krowy. Dochodze- Dobra REA Adam z gmi- 
stał na stanowisko wiecstarosty powiato- | wej przy ul. 6 Sierpnia 2, karany przez | nie wznowiono. Wówczas żona Kiefera ny Górka Pabianicka mający jeszcze 
wego w Kole. Wicostarosta powiatu łódz- | Starostwo, a dalej Jojne Kiefer i Szu- | usiłowała przekup prokuratora, ДО zawsze £ эре zaufanie do Żydów zawiózł 
kiega Kaląta, przeniesiony został na sta- | lim Frydrych. Tło sprawy wykazuje | którego mieszkania zgłaszała się pO- | swoje zboże do Żyda Łęczyckiegą Berka 
Tosiaan ИУ graal a RACK GA zdolności żydowskie do wszelkiego | eząkowo do żony w czasie nieobecności przy ul. Fabrycznej 16. kiego rozczaro- 
КӨЕ PAZ) 1355 nae AT TENEAT rodzaju kombinacyj i oszukańczych | prokuratora. wanią doznał on, gdy się później okazało, 


wicestarosta w Kole Czerwiński, 


Komisją wojewódzka w Sulejowie. W 
Sulejowie powstał zatarg między Radą 


przekupstw. 


Dnia 15 czerwca 1932 roku Dawid 
Kiefer nabył u małżonków Tiem w 


W rezultacie jednak Dawida Kiefe- 
ra i Szulima Frydrycha pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za pu- 


że otrzymał w zapłacie sprzedane zboże 
od tegoż Żyda m. in. fałszywą monetę 10- 
zlotową. Szajer natychmiast zwrócił się 
do policji i złożył odpowiednie doniesie- 
nie. Dla Szajera zaś niechaj to będzie 


Miejską i burmistrzem Stefanem Szuste: | Olechowie pod Łodz krowę za 520 | szezenie w obieg fałszywych stuzłotów | zusrużona Kara 1 nauczka; ża z Żydami 
rem, któremu Rada Miejska wypowiedzia. | złotych i zapłacił czterema fałszywymi | wsk. Kiefer twierdził, że falsyfikaty kumać się nie warto. 
ła votum nieufności. W sprawie tej, јак | stuzłotówkami. Gdy spostrzeżono fal- | wręczył mu Frydrych. Tiemowie саца! пен] "Gd pewnej Czasu r 


pisaliśmy, specjalna delegacja mieszkań- 
ców Sulejowa interweniowata w Urzedzie 


szerstwo,. powiadomiono policję. Ki 
fer zniknął na rązie z powierzce 


wskazali na Kiefera jako na tego, kt - 
ry nabywał krowę, ponadto wyjaśnili, 


Nowym Rynku tak w czasie targów, jak 
i w inne dni grasuje jakiś wydrwigrosz u- 


NaOH eric in- | w międzyczasie Kiefer Jojne, Fry- | że podarunkami i obietnicą zwrócenia | prawiający zakazaną grę hazardową. Do 
na zostaje specjalna komisja wojewódz a, | dnych i Milsztajn zdołali przekupić | strat Frydrych, Jojne Kiefer i Mil- | gry tej oszust zwahia nie tylko starszych, 


re zbada na miejscu w 
зіспе zarzuty. 


23 podrzutki w lokalu Opieki Społecz- 


zystkie padnie- 


'Tiemów podarunkami i nakłonić, hy 
przy konfrantacji nie poznali Dawida 
Kiefera jako nabywcę krowy za fałsz 
we stuzłotówki. 


atajn naklonili ich do zmiany zeznań, 
Dnia 5 marca rb. w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi zakończył się pierwszy 


ale również małoletnich, których ogrywa 
następnie do ostatniego grosza, Spekulant 
ton z chwilą zbliżania się policji zwija 
swój interes, hy za chwilę dalej go upra- 
władze policyjne 


nej. Zestawienia та lipiąc rb. w: A б |... | proces skązaniem Dawida Kiefera na wiać. са, by ad j tego 
że w samym tylko wydziale Opieki Spo- Gdy już im się to udało, zjawił się | 3 lata więzienia za puszczanie w obieg | ni NOR sa oszusta raz na zawsze Z 
łęcznej padrzucono 23 dzieci przez opu-] Dawid Kiefer i sam zgłosił się na po- | fałszywych  stuzlotówek. Frydrycha | rynku usunęły. 


Zjawisko to zaintereso 


sźęzone mat 


Teji tłumacząc, że bawił w sprawach 


uniewianiono. 


Nagrody dla bezrobotnych działkow 


walo Zarząd Miejski, który też przy ul, | pą ч АГ. С , (ców, Dla zachęcenia i większego zainte- 
Sadziowskiej trushomił sahronisko dja | ЧОМУСЬ, poza Łodzią, a dowie сааттар, Joma Kiefer A | resowańia sie ogródkami dzialuowymi 4 
ROK б" е dziawszy się o poszukiwaniu go przez Wczoraj TESSA а Nycz ŚM WA 
cpuszczonych matek, obliczone na razie na SA ү ү + ойт i in zasiedli lawie oskarżo- | przede wszystkim umiejętnym i wzoro- 
10 matek i tyleż dzieci. W schronisku | policję sam się zgłosił, ponieważ nie | Milsztajn zasiedli na lan kubstwa | wym urządzeniem ich, Fundusz Pracy 
umieszczona zostana czasowo matki, opu: | ma nic na sumieniu. W czasie kon- |nych_ pod zarzutem РГ КИР | pizyznał dla Pabianic A nagrody ро 50, 
асе kliniki po porodzie, a urucho- | frontacji Tiemowie otnie „nie po- | świadków celem uk ia przestę 5, 10 zł, oraz dyplom. Nagrody otrzyma- 


'nocześnie patronat pomoże im 
miejsca pracy i zarobku. W 
sposóh władze rmiciskie dążą do 
zmniejszenia liczby podrzuceń dzieci, ca 
przeważnie następuje w pierwszych 
dniach pa chorobie. gdy apuszczone ko- 
biety znajdują się w położeniu bez wyj- 
ścia. 


ZE ŚWIATA PRACY 


znali* Kiefera, wobec czego dochodze- 
nie umorzono. 

Dopiero w 1936 roku inny pośrednik 
żydowski Wieliczker zawiadomił pro- 


stwa. Po rozpoznaniu sprawy Sąd 
kręgowy w Łodzi wydał wy ok, mocą 
którego M scy trzej zostali skazani 
na 1 rok więzienia każdy. 


Poznali się już na nich 


zropotni działkowcy i ta w formie 
i i sprzętów ogrodniczych. Zarząd 
ki wyłonił Komitet, który zajmie się 
oceną 1 rozdanierm nagród. Przeglądu 66 
dzinłok dokonał Komitet w niedzielę dnia 
22 bm. 


_ Widmo redukcji minęło. W firmie Pa- 
bianickie Zakłady Włókiennicze (daw. R. 
Kindler) w sobote ub. upłynął termin 14- 


р AE > Че РА, dniowego wymówienia Na skutek 
PARE PY ON Chlopi г paw. łódzkiego pr zegnali socjalistyczneg PR płody Am УЗАК 
podwyżki, Komisja międzyzyyiazkowa ro- agitatora ik Ж inene jednak t AORT 
vyżki, sja międzyzwi т . „жй. Wed ecnie jednak sprawa o tyle się 
hotników sezonowych w Łodzi ро hezsku- Łódź, 9З, 8. — W kolonii Karwa- | uchronić ziemian ой wywlaszcze В Wła 


ch zabiegach w Zarządzie Miejskim 
i Ministerstwie Opieki Spolecznej w kwe- 
stii podwyższenia płac o 20 proc. i roz- 
szerzenia robót do sześciu dni w tygad- 


cin pow. lódzkiego wiciowiec-socjali- 
sta, niejaki Smyczek, przy czynnej po- 
mocy kilku miejscowych sympatyków 


nia przez parcelację drogą odwracania 
umysłów chlopckich i kierowania na 
walkę z Żydami. 


stały przesunięte na 
‚ tym bardziej, że wyma- 
gany do urlopów okres jednego roku nie 

гузікі obecnie minął W ub. с 


niu, obecnie podjela nowe zabiegi, a mia- | zorganizowali wiec chłopski, na który Gdy ponadto dodał, że Żydzi są | tek firma wypłaciła 10 p 

рае rawa wapno рш, р шека Ан przybyło kilkuset chlo- | równie dobrymi obywatelami Polski | mysi orzeczenia Komisji Bozjem czej 

corm jednorazową w końcu sezonu odpra. | LOY Z okolicy, јака Фе rzęcz działa sio | j mają jakie same prawa, rożognieni | wszystkim robotnikom za okres dwóch 

wę od 50—100 złotych, celem wyrównania | 22744 po mszy św. Smyczek wystąpi! | chłopi podnieśli wrzaweę i mówca запі. Niezależnie od tego robotnicy 
icy w stawkach. z nagonką przeciw Stronnietwu Nara- | Smyczek szybką ucieczką uratował się podwyżkę indywidualną za 1 


W sprawie tej pod- 
już zostały rokowania. Zaznaczyć 
vobec załatwienia sporu w 
kienniczym w drodze orze- 
ji rozjemezej oraz zażegnania 
w ten sposób strajku również sczanowcy 
odroczyli akcję strajkową, mając zniko- 
anse powodzenia. 


Równocześnie wystąpili z żądaniami 
murare, zatrądnieni przez Zarząd М 
ski na robotach kanalizacyjnych. Ponie- 
waż uprawomocniła się orzeczenie komi- 
sji rozjemczej dla przemysłu budowlane- 
lającego płace dla murarzy na zł 
a godzinę — murarze domagają sią 
podwyższenia stawok do tych norm i w. 
a różnicy za okres wsteczny. N 
© bin. w poludnie murarze zapowiedzieli 
podjęcie strajku. 


Pluszowcy grożą strajkiem, Wczoraj 
odbyła się druga z kolei konferencja, ce~ 
lem zawareja umowy zbiorowej dla robot- 
ników przemysłu pluszowego. Robotnicy 
nadal się domagali, aby place ustalone 
były jak dla tkaczy kortowych z 50-proc. 
podwyżką. Konferencja do porozumienia 
nie doprowadziła i zostala odroczona. 
Robotnicy zagrozili strajkiem, 


dowemu wskazując, że erzy опо 
antysemityzm jedynie w tym eelu, by 


przed kijami. 


KRONIKA SĄDOWA 


3 lata więzienia za oszustwa wekslowe. 
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
wczoraj sprawę 40-letnicgo Gustawa К. o- 
skarżonega o szereg oszustw i falszerstw, 
Oskarżony К, starszy sierżant, z 
zwolniony ze slużby czynnej i znalazle 
się w ciężkich warunkach materialnych, 
chwycił się sposobu, który zaprowadził 
go na ławę karżonych. Mianowicie 
podrobit on legitymację wojskową na na- 
awisko Jana Stankiewicza i w mundu 
podoticera zgłaszał się do poważnych skle- 
pów w Warszawie i w Łodzi, pobierając 
war na kredyt, Normalnie wpłacał przy 
tym pewną sumę na poczet należności, na 
pozostałą zaś wystąwiał weksle па falszy- 
we nazwisko Stankiewicza, W ten spo- 
sób poszkodował kilku kupców na sumę 
około tysiąca zlotych, Kiedy kilku w 
i szło do protestu, oszustwa oska 
yszly na jaw, n sprawcę osadzono 
Wczoraj sąd skazał oskar- 


w 


żonego K, na łączną karą 3 lat wi 
Znów Milsztajn. Godel Milsztajn, wla- 
ścicie] kawiarni przy ш, 6 Sierpnia 2, w 
ciągu kilku ty: 4-krotnie karany byl 
przez Sąd Sta a utrzymywanie 
w swej kawiarni spelunki, gdzie uprawia- 
no gry hazardowo w karty, domino itp, 
W ubiegłym tygodniu Milsztajn został u- 
karany, Obecnie starostwo ostatecznie za- 
mknęło kawiarnię Milsztajna, gdyż mi- 
ino kar nadal uprawiał swój proceder, — 
Niezależnie od tego skazano upartego Ży- 
da na 500 zł grzywny. 


Wróg ubezpieczalni, Dawid Pulerko, 
z ul. Wólczańskiej 9, pociągnięty został da 
odpowiedzialności karnej za niepłacenie 


skłądek na rzecz ubezpieczalni, pofrąco- 
nych z zarobków robotniczych. 
ad # lat ściągan: 
w rezultacie 


Futerko 
h składek nie placil, 
sto ogzekucję, a nie- 
ski, skazał 


w 


Poman, 


r od produkcji na towarach bawelnia- 
nych, by w ten sposób osiągnąć wymaga- 
ne stawki w myśl taryfy nr, 7. 


KRONIKA ZGIERZA 


Skutki kawalerskiej jazdy 
W piątek dnia 20 bm. obok mostu ko- 
iejawego ul. Łęczyckiej gospodarz 
kaczew, p. Łę- 
czyckiego, Władysław Graczyk będąc pod- 
ochal w pełnym galopie na 
i Stądkowa Górnego 


ypadku ато 

Piętnujemy. Pan Stelmaszyk (ul. Pił- 
sudskiegn), p. Sosnowski (ul, Piłsu i 
go), p. Szulc (ul. 3 Maja) i p. Jędr 
(ul. Wspólna) — przy budowie nowych 
domów powierzyli wykonanie instalacji 
elektrycznej Żydowi Abramowi  Lipskie- 
mu z Łodzi. Wstyd! 

Kradzież, Stanislawa 
w Ilelenowie Kościuszki 2, przyłapana zo- 
stałą na kradzieży mie klepu ma- 
sarskiego Маг Lewand i przy ul. 
Aleksandrowskiej 13. Hylińską przekaza- 
no władzom sądowym. 


Hylińska zam. 


CHASE 


śżeńturach 235 м. a 
łata, 


$w, Marcin 70, Р, К, O. Poznań 200149, Telefony centrali 
БЕДА HE, p анис Уй, SLOL з-й. 93.25 ро godz. 19 oraz w niedziela I Swieta: #072 L-I6 BU, 
«ЕКА prana ишби e powiedzialny Jan Plazak 4 Poznania. Za wiadomości i artykuly а m. 
żę рене Nakin 1 FB lą ЖЕ Е а Ы Łodzi odpowiada Władysław Maciąg, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia i гек]: шу: Autoni 
WZA SEE ORAZ атаара мны а арк» M АТААН асас асла ationenet nis i б 

va Г <zengeh numerów lad odszkodowanii ады е 0 a pk 


[i 
Prenumerata шиш; do jog T К a лг. 14-70. 


TRA 
Orędownika үөт» 5и oceta przyjmuje. ramówi rel 
аго 


Zduny. 


tw za 


Poleca w du: 
stjumy 1 
towary białe: po 


ym 


Strona 8 ORĘDOWN: 


oda, dnia 25 


T MEREIERNEC 


W dniu 21 sierpnia 1937 roku o godzinie 1.30 (w nocy), zasnął 
w Bogu, po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami Św., 
mój najdroższy mąż. 5. p. 


Jan Gawlik 


przeżywszy lat 69. Pogrzeb odbędzie s 
o godzinie 9 z domu żałoby, o czym donosi 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
daleze slowa 10 groszy, 5 liczb 
każde stanowi 1 sław 
szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 
5 nagłówkowych. 


Tel. 


wyborze: WEŁNY п 


suknie, JEDWABIE gładkie 1 v , 
cielowe, bieliźniane 1 stołowe. Firanki 


jedno ałowo, 
. Jedno ogło- 


Osobńych zawiadomień nie wysyła się. 


Chrześcijański Sklep Bławatów і Galantecji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286, 


na spr: 3 pokoje. kuchnia, 85|dewócji elnych 2 pokoje ku- 
zl miesiecznie. zaraz. Adres Ore: |chnia objęcie towaru 3 000, Zgło- 2 
dowmik. Poznan zo 79% szenia Ozarnecki, Poznań, М. Fo- 
30 cha_80 — 3, zd 0240 
za mórg pszenno - żytniej, be Cukiernię 
a płasze przy, mieści sprzed aprowadzoną z komplet- 
wzorzyste, Otręba, Jarocin. К Pracownia cu- 
skiego 2 Ё niczą prz 


we wtorek, dnia 24 sierpnia 


slroskana. 
zona. 


Kolonialka 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. 


Towarzystwo Dalekomorskich Połowów „Pomórze” 


Sp. z o. o. w Gdyni 

komunikuje uprzejmi w sobotę 21. bm przybył jeden 
z ich wlasnych parowećw rybolówczych e's „Barbara”, 
który wiezie Świeże ryby dalekomorskie swego połowu. 
Świeże śledzie і inne dalekomorekie ryby oraz śledzie zaso” 
lone па statku oferuje się po cenach b. korzystnych Sprze- 
да? ryb z połowu T-wa „Pomorze“ na Poznań prowadzi f-a 
„Przemysł Rybny, W. Sentkowski*, Poznań — Zawady. 
ng 48256 


Fubryku waty, watoliny i kołder wałowych 
Waldemar S TET KA 


Łódź, ul, Zakątna 86. Tel. 214-95, Р.К. О. 603-326 
ni 


itd 
Drobne ogłoszenia w d: 
się do godz. 1030, w 


Skład 


Oferty ! Poznań 


Znak oferty naprzykład: z 18924, п 2745, d 1790 


teczne przyjmuje się do godz. 9,46 


gi gina 


D KREMU г MYDŁA 


EFELIS 


Lecznica 


dla zwierząt 
MAG. WET. 


H. Warrikolfa 


ŁÓDŹ 

ul, Kopernika 22 

Telefon 172-07 

Oddział wewnętrzny i chirurg, 
Szczepienie psów i koni, Strzy- 
żenie psów 1 koni. kąpiele dla 
psów. Kucje koni,nitowanie Ко« 
pyt. Przyjęcia w przychodni 
od 8—1 i od 3— n 47 044 


1 ałowo. 
In! powszednie przyjmuje 
soboty t dui przedświą- 


ng 41 944/50 
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Kawaler powieść 
| 28. nrzędnik.. koleje ka fantem 
Койлу poszukuje 
tówk: Yadi ji 
Oferty Orędow 

zul 

Amor 
wskaże bogate partie, dyskretnie 
„zinteresownie, Oferty) fotogra- 
fia. aczkiem. Amor, Poznań $ 
Romana Szymańskiego 9. m, 19.125 
Poznań, zd_9106 


przystojny. in 
Postukuje zamo 
б ил$о! пу, Cel matrumon 
Cjorty Orędownik, 


zd 0162 


Jolłoszenia 


Poznań 


Ро: | K 
nik wieczo 
aktualna; 


powy: 


nialny. 


13ашому milimetr 


jb jego 


il (płyty) 

we: 19; 

9.10 w 
1 


jacje fortepi: 


ang 
20 


ów — 12.15 kilka 


po centrali 
W. ой 


miejsce kosztuje: w zwycz: 


meert rozrywkowy —| 


р Ar 
Vesola mazyka. 20.00 Londyn R. 
-| Koncert sym. utworów J. S. Ba- 
cha. Bratisławn. — Koncert ork 
kameralnej. Lille — Melodie ope- 
Mediolan. 
ppt. Р! 


we: 
0.00 


inform 


a muzyka 
nych za-| Rzym. x 
Sportów 


(płyty 


ztoklolur. 
Bruksela flam, 

:|hazar” opt. „Abrahama (fragm). 
23.00 Wiedeń — Jazz symfoni 


Z przygód niedzi 
— Ach, żeby koń nie domy 


ny. Kopenhaga, taneci 

(15 0.80). 23.25 Budapeszt, — M. 
cygańska, 24.00 Frankfurt i Sztut- 
Koncert muzyki francu- 


ych na stronie 6-łamo' 


lelnego jeżdźca. 
Ślił się, że nie umiem pływać. 
(M) 
(Prager Presse, Praga). 


j 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy Końcu część 
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55) 
Dopiero, stanąawszy Фа stołem, pod- 
niósł ciężki wzrok przed siebie, nie 


zmieniając zresztą postawy i wysuwa- 
јас naprzód dolną wargę. 
— Pozuje na Napoleona 


ten pa 
szywy Żydek — roześmiał się w duchu 
Piotr, który uspokoił się juź zupełnie 
— ale skąd ja tego drania znam? Skąd 
ja go znam? skąd?.,, 

Żydek tymczasem odwrócił się na- 
gle całym korpusem, jakby miał szi 
wny kark — ku drzwiom. Powoli wy 
sunął rękę z za pazuchy, ostrym ru- 
chem nakazując zamknięcie drawi, 
Polecenie wykonano natychmiast, a we 
drzwiach stanęło dwóch uzbrojonych 
bolszewików. Równocześnie żydek 
założył ręce na piersi, a cały korpus 
wykonał zwrot ku sali. Ciężki, ponu- 
ry, a równocześnie sprytny i ostry 
wzrok zatopił w twarzy Piotra. 

— Skąd ja go znam? — głowił się 
Bukow. 

Nie wiedział gdzie go umiejscowić: 
w jakiej okoliczności, w jakie warunki, 
jakie otoczenie i jaki czas. М№ісјаѕпо 
chodziły mu po głowie jakieś wspo- 
mnienia, obrazy gorącej sytuacji, wal- 
ki, naprężenia nerwów — ale nie mógł 
ich przybliżyć i przyjrzeć im się z bli- 
ska. 

Żydek patrzał na Piotra ponuro i 
nagle rzucił: К 

— Coś ty za jeden? 

Głos miał trochę skrzeczący, jak ża- 
ba. 

Piotr doznał olśnienia, 
dzial! 

"ró był ten żydek, u którego w mie- 
szkaniu aresztowali Gremina wraz z 
win: Był on wtedy wróżką, 16119. Na- 
miAides. Tak, to był Korn, Uśmiechnąt 
się do tego odkrycia, zestawiając dwie 
conne Wiadomo szpieg niemiecki 
Korn, a tu bolszewik, towarzysz?... 
Właśnie, jak on się nazywa? 

— Ktoś ty? — powtórzył żydek po- 
zujący na Napoleona, groźnie, choć 
nie podnosząc głosu. 

— A ktoś ty? — odrzucił aroganc- 
ko Piotr, idąc po linii swoich myśl 
Korn - Napoleon zmarszczył się. Rów- 
nocześnie wysoki bolszewik uderzył 
Piotra pięścią w Krzyże, niby to mo- 
cno, karcąco, a w gruncie rzeczy o- 
strzegawczo i uspokająco. W uszy 
Piotra równocześnie padło jakieś na- 
zwisko rzucone szeptem przez zaciśnię- 
te zęby: 

— Kaganowicz. 

Więc to Korn był Kaganowiczem, 
który już teraz znany był jako krwa- 
wy kat bolszewicki. No, no... 

— Skoroście mnie gwałtem zatrzy- 
mali, powinniście wiedzieć kim jestem 
— odparł wr cie Piotr, nie сһсас 
przeciągać struny — ale skoro tego 
nie wiecie, prsożę; młodszy unterofi- 
cer Piotr Bukow z pułku grenadierów 
litewskici, członek rady sowietu żol- 
nierskiego. 

Korn Kaganowicz zmarszczył się i 
potarł ręką czoło, myśląc nad czymś 
z wysiłkiem. 


Tuż wie- 


— Bukow, Bukow... szeptał — 
skądś znam to nazwisko. twarz też... 
Ale skąd? Aha, już wiem! Tyś był ma- 


gazynierem w piotrogradzkiej fabryce 

konserw? 
— Nie, 

nim słysze! 


Pewnie o 
nagle u- 
zrobić 


о mój ojciec, 
ie... — Piotr 


wiem się, czego wy Ode mnie chcecie? 
Za co porwano mnie do samochodu? 
Co wam zrobiłem? Kto wy jesteście? 
— krów zaczęła się w nim burzyć na 
nowo. 

Korn - Kaganowicz podniósł rękę 
do góry teatralnym nieco gestem i po- 
patrzył na niego badawczo. 

— Powoli, powoli... Dobrze będzie, 
jeżeli zrozumiesz, że skoro jesteś tu, 
to nie po to, aby nas pytać, ale aby 
nam odpowiadać na pytania. Jeśli od- 
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powiedzi wypadną pomyślnie, za chwi- 
lę będziesz wolny. 

Znowu pogład 
patrzył na Piotra. 

— Uch! Jakbym cię złapał pod gar- 
Чо, ty parszywy napoleoniku — pomy- 
ślał Piotr z wściekłością — ukręciłbym 
ci 10р bez namysłu, ty kanalio żydow- 
skal... 

Głośno jednak powiedział tylko: 

— Pytajcie, ale wpierw powiedzcie 
mi, gdzie jestem. 

Korn - Kaganowicz zmarszczył Się. 

— Wiesz dobrze o tym, że stoisz 
przed rewolucyjnym sądem sowieckiej 
partii komunistycznej! A teraz, dosyć 
tego. Odpowiadaj na pytania. 

Piotr zdołał zaledwie udać przera- 
żonego tym, że znalazł się przed bol- 
szewiekim sądem, gdy padło pierwsze 
pytanie: 

— Со robiłeś przedwczoraj w skła- 
dzie Lichonina w Pitrze? 

— Gdzie? U jakiego Lichonina? — 
Piotr miał się na baczności aby nie 
wpaść w pułapkę i nie potwierdzić ich 
podejrzeń. Udał więc zdziwionego. 

— Nie wiesz, kto jest Lichoniń? = 
Korn-Kaganowicz był wściekły, а № 0- 
czu szły mu skry. 

Nie! Pierwszy raz słyszę to па= 
zwisko! — odparł Piotr spokojnie. 

— Tak? Pierwszy raz? Poczekaj 
ptaszku! Zaśpiewasz ty jeszcze а= 
czej! Wprowadźcie Łibeskinda — ża- 
komenderował stojącym na straży bol- 
szewikom. 

Do sali wszedł żydek, z którym Piotr 
miał u Lichonina awanturę i pozdro- 
wił Korna podniesieniem  ściśniętej 
pięści.  Piolr udał zaskoczonego. 

= Jakto? Pan też tutaj?! Pana też 
porwali?! 

— A więc znasz go, Buków? — pod- 
chwycił skwapliwie Korm-Raganowicz. 

— Znam? Nie bardze — Piotr i- 
śmiechnął się рой mosem. Przedwczo- 
raj widziałem go pierwszy raz W życiu 
i powiedziałem mu parę przykrych 
słów, bo mnie zdenerwował... 

— A gdzie to руі? = wpadł mu 
Korn w mowę. 

— W jakimś antykwariacie na Tu- 
rzańskiej ulicy. 

— W jakimś? To nie wiesz, że to 
był antykwariat Lichotnina? 

— 'Тега wiem, hboście mi powie- 
dzieli. Przed tym nie wiedziałem. Nie 
patrzę na szyld każdego składu. do 
którego wstępuje :- 

— Aha... No, pogadamy jeszcze o 
szyldach, pogadamy... = różeśmiał się 
Korn nieprzyjemnie: A teraz powiedz 
mi, pocoś był w tym składzie? 

— Chciałem kupić pierścionek... 

— Pierścionek? Aha... А po co tu 
przyjechałeś do Moskwy? — przesko- 
czył nagle Korn. 

—Do Moskwy? Do znajomych. .. 

— Do jakich znajomych? Jak się, 
nazywają? 

— Ilia Woroncew, służący u mży- 
niera Zubowa. Т 

— Ilia Woroncew przeciągnął 
Korn — a może ty pomylił się? Może 
się inaczej nazywa? Może on nazywa 
się... Rybkow co? — wystrzelił nie- 
oczekiwanie tym nazwiskiem. 

— Rybkow? Nie żnam takiego czło- 
wieka? 

— Nio znasz takiego człowieka 
no, no... 
Mściciełi, aaa? 

O czym? — Piotr zdrętwiał, ale 
jeszcze udawab йе nie wie o co chodzi. 

— 0 Klubie Mścl-cie-li! — powtó- 
rzył Korn z naciskiem. 

— Nie. Do żadnego klubu nie nale- 
że, a o takim nawet nie slyszałem — 
odparł stanowczo. 

Korn przyglądał mu się podejrzli- 
wie. ` 

— Tak? Nie słyszałeś... №, to... A 
może słyszałeś coś takiego, jak... „BÓR 
jest mocny?* Co? Też nie? A może: 
„czuwa nad matuszką Rosją”? Со, też 
nie? He, he, he.. No gadaj, słyszałeś? 

Piotrowi zimny pot wystąpił na 
czoło. Ktoś zdmdził ich hasła i na- 


bródkę i chytrze 


zwę. Rzekomy przyjaciel, ów wysoki 
bolszewik kpił sobie tylko z niego... 
vgarnęła go rozpacz, nerwy 7 
mu odmawiać posłuszeństwa. N: 
ludzkim wysiłkiem woli opanował się 
jednak i zachował kamienny spokój. 

Tego już Kornowi - Kaganowiczowi 
było za wiele. Stracił napoleońskie 
panowanie nad sobą i wylazł z niego 
wstrętny, parszywy Żyd. Uderzył pię- 
ścią w stół i pieniąc się 2 wściekłości, 
podryziwał za stołem, miotał się jak 
opętany i obrzucał Piotra wyzwiskami, 

Piotr słuchał tego wszystkiego zra- 
za spokojnie. W pewnej jednak chwi- 
li było mu tego za dużo i nie licząc się 
z przemocą bolszewików. postanowił 
dać Kornowi nauczkę. Sprężył się w 
sobie, trochę pochylił naprzód i już, 
miał skoczyć ku Kornowi, gdy nagle 
poczuł na swoim ramieniu czyjąś 
twardą garść, która szarpnęta go 2 pô- 


wrotem, a równocześnie usłyszał о- 
strzeżenie, rzucone  porozumiewaw- 
czym tonem: 

— Spokojnie! 


Nie zastanawiając się nad tym, że 
przecież wysoki bolszewik jest zdrajcą, 
udającym tylko przyjaciela, posłuchał 
jego nakazu i uspokoił się. 

W głębokim milczeniu, z miną u- 
ciemiężonej niewinności wysłuchiwał 
wyzwisk Żyda i patrzył na niego chło- 
dnym wzrokiem. Wreszcie i wście- 
kłość Korna wyladowała się. Ойѕа- 
puąwszy ciężko kilka razy, wsparł się 
rękoma o stół i pochylony nad nim ku 
Piotrowi, zapytał innym, złowrogim 
glosem: 

— Tak ty sobacze nasienie niczego 
nie wiesz? 


— Ni 


— odparł chłodno. 
= Tak ty niewiniątko jesteś! Bará- 
nek! Sierota! 


Piotr nie odpowiedział, W tej chwi- 
li wszedł do sali jakiś żydek i coś zac 
czął Kornowi szeptać. Korn spojrzał 
na zegarek i skrzywił się. Pochylił się 
jeszcze bardziej nad stołem, a głos je- 
go przybrał brzmienie zdecydowanie 
złowieszcze: 

*— Daję ci dwadzieścia cztery godzi 
ny czasu do namysłu. Jeśli przez 
ten czas sam nie zgłósisż się do nas 
i nie powiesz wszystkiego, zabierzemy 
Się do ciebie inaczej. Zdaje mi się, że 
my Się już jakoś znamy... Przypomnę 
to jeszcze sobie, œ przypomnęł Wy- 
śpiewasz wszystko jak kanarek, a po- 
tem wiesż to? Pod stienku! Rozstrze- 
lanie! Masz do wyboru — grzmiał — 
wóz, albo przewóz! Śmierć albo życie! 
A na próbę masz! 

Pochylił się cały nad stołem 1 ści- 
śniętą pięścią uderzył Piotra w twarz. 
Zaraz przezornie cofnął się za stół, za 
szerokie plecy jednego z bolszewików. 

W Piotrze krew zawrzała. Zapo- 
mniał o niebezpieczeństwie. 

— Ty łotrze parszywy! — krzyknął 
z wściekłością i niepomny na co się 
naraża, rzucił się na Korna. Żelazne 
зару bolszewika, który udawał przy- 
jnciela, osadziły go па miejscu. W uszy 
wpadło mu znowu jedno słowo, rzu- 
cone równym, chłodnym tonem: 

Spokojnie! 

Usłuchał i ten raz, choć wszy- 

stko w nim wrzało. Nie mógł zresztą 
inaczej postąpić, bo bolszewicy wzięli 
już go w środek. 
Korn-Kaganowicz blady jeszeze z 
wściokłości, i trochę ze strachu, ale już 
znów upozowany na Napoleona, roz- 
kazal: 

— Odprowadzić go 


Jeśli za dwa- 


dzieścia cztery godziny sam nie powies: 


co wie, to pogadamy z nim po swoje- 
mu. Odmarsz! 


Nieudana zasadzka 


Opuściwszy gabinet „barona“, Ryb- 
kow i Grisza wolnym krokiem szli ku 
domowi. Umysły mieli zaprzątnięte 
aferą raołdego Bukowa, i omawiali 
szezegówy uwolnienia ро. 

— No, zrobimy „czerwońyta* kawał 
— ciesżył się Urisza. 

— Wsściekną się chyba... śmiał się 
Rybkow. 

= Żeby tylko wszystko udało się... 

— Żeby? Uda się napewno! Zgłu= 
pieją, zobaczysz. Gdzie im tam w gło 
wie nasza а! Po pierwsze: пее 
widzieli ciebie, że ich śledziłeś gdy u- 
wozili Bukowa, prawda? 

— Nie! Napewno nie. 

— Więc właśnie. Po drugie: na 
Siergieja można liczyć, jak na nas sa- 
mych, to wiemy... 

= 0 tak! To „murowany“ człowiek. 

— No. A po trzecie: śmiały atak 
zaskoczy ich i pomiesza im szyki tak 
gruntownie, że choćby nawet mogli się 
bronić, nie potrafią. No, a zresztą, 
gdyby próbowali, damy sobić z nimi 
radę. Nie w takich byliśmy upre- 
sjach, со? Р 

Grisza roześmiał się zamiast ойро- 
wiedzi, 

— SŚmiejesz się? No, widzisz, — 
Rybkow był nienaturalnie gadatliwy i 
podniecony. Poza tym przecież 
wiesz, że atakujący jest zawsze w lep- 
szej pozycji, niż atakowany. To sta- 
ra zasada wojskowa. Stroną atakują- 
cą jesteśmy my. Przeciwnika i jego 
siły znamy, a właściwie poznamy ju- 
tro, Nasi ludzie, to tnateriał bojowy 
napewno lepszy, niż te Japserdaki bol- 
szewickie... No więć cóż? Uda Się, 
czy nie? 

— Uda się! Musi się udać! — przy- 
takiwał gorąco Grisza. Ulica pusta by- 
ła zupełnie. Raz ро raz mijał ich ja- 
Kiś zapóźniony przechodzień, czasem 
przemknęło jak duch auto lub zatur- 
kotał wóz, zdaleka dając znać o sohie 
i długo grając po bruku pożegnalny 
hejnał — zresztą było cicho. Rybkow 
zapalił papierosa. 

Słuchaj,  Grisza. Jutro w 
po uwolnieniu Bukowa wy- 


nocy 


jadę do Piotrogradu razem z nim. 
Wrócę pewnie za tydzień, Przez ten 
czas kieruj wszystkich do Sapożźniko- 
wa. Dałem mu potrzebne instrukcje. 
Mieszkanie pojutrze zlikwidujesz, Me- 
ble każ zabrać do przechowalni jakie- 
mu spedytorowi a sam rozejrzyj się za 
nowym mieszkaniem, dobrze ukrytym 
i dobrze położonym... 

— Pan kapitan przenosi się? — 
zdziwił się Grisza, 

— Cżłowiecze! — denerwówał się 
Rybkow. Przecież muszę to robić! Nie 
rozumiesz tego? 

— Aha! Sądzi pan kapitan że „czer- 
woni" mogą nam złożyć wizytę? 

Nie „mogą złożyć“, -ale 
złóżą napewno. Kto wie może 
wcześniej myślimy. To prze- 
cież oczywiste: Bukowa wzięli z 
pod naszego domu, więc już wiedzą u 
kogo był. A jeszcze, jeśli im ро Му 
kradniemy i kilku z nich робије 
my, wcale nie będą potrzebowali wie- 
le kombinować, kto im to zrobił. Таг 
cy glupi oni nie są... 

— To prawda.. 

— Tak... Więc mieszkanie nowe 
No, i nowe nazwisko. Wstaraj się o ja- 
kiś paszport. Będę niepozornym czło- 
wiekiem. Musisz coś odpowiedniego 
wymyśleć. 

— Zrobi się panie kapitanie. 

— Doskonale. Ale przez tydzień 
musisz to wszystko przygotować: prze- 
prowadzkę... Pieniądze masz? 

— Mam. Starczy. 

— А więc: przeprowadzkę, a raczej 
wyprowadzkę, zasmarowanie śladów 
przez złożenie mebli u spedytora, wy- 
szukanie nowego mieszkania, wpro- 
wadzenie tam mebli i paszport, То 
zdaje się wszystko? — Wystarczy tej 
roboty na tydzień — stęknął Grisza — 
zwłaszcza, że zdaje mi się, iż wogóle 
zacznie robić się gorąco... 

— Być może. No, ale trudno. W ta- 
kich żyjemy czasach, że człowiek nie 
jest pewien ani... Co to jest? 


(Ciąg dal nastąpi) 


> Corocznie ponad 2000 ludzi ginie w 
świecie cywilizowanym od porażeń ріоги- 
nowych. Mimo całej swej potęgi czło- 
wiek nie potrafi zapewnić sobie. 


zupełnego bezpieczeństwa 


od strony otaczających go żywiołów przy- 
rody martwej. 

„ Istota porażenia polega na wyładowa- 
niu elektrycznym między dwiema chmu- 
rami lub między chmurą a ziemią przy 
dostatecznie dużej różnicy potencjałów. 
Człowiek, znajdujący się w danym tere- 
nie 

przyjmuje ładunek 1 potencjał terenu, 


nie różni się niczym od otączającego go 
środowiska, jest cząstką ziemi, Ponie- 
waż piorun uderza w wyniosłe części te- 
renu człowiek musi starać się być wobec 
otoczenia jak najmniej wyniosłym. Wska- 
zane jest ukrycie się w jakiejś rozpadli- 
nie, rowie, jamie i przywarciu do ziemi, 
im rozpadlina bardziej zabezpieczona jest 
od deszczu i sucha, tym mniejsze jest nie- 
bezpieczeństwo porażenia. Jest już rze- 
czą notorycznie znaną że należy uciekać 
od drzew jako właśnie wyniosłych miejsc 
terenu. 


Przed piorunem 
uciec nie można 


z tej prostej przyczyny, że wszystko co 
znajduje się na ziemi, otrzymuje jej po- 
tencjał elektryczny bez względu na to, 
czy znajduje się w ruchu, czy spoczynku. 
р іей cała ziemia też znajduje się w 
ruchu. Iluzją jest przypuszczenie, że są- 
mochód np. jaka izolowany gumowymi о- 
ропаті od ziemi może być zabezpieczony 
przed uderzeniem. Gdyby w czasie burzy, 


Oczywiście, iż tyle wypad 


nie padał deszcz opony gumowe mogłyby | 


Mokre 
jak 


stanowić pewne bezpieczeństwo. 
jednak grożą niebezpieczeństwem, 
każdy inny materiał. 

Niezmiernie rzadkie są wypadki ude- 
rzenia w samolot. 

Łodzie są narażone na uderzenie pio- 
runa w stopniu nie mniejszym od pojaz- 
dów lądowych, nawet podobno wiekszym 
ponieważ 


pioruny jakoby częściej uderzają 
w wodę 


niż w równinę lądową. Dlatego o ile to 
tylko możliwe wskazane jest pośpieszne 
lądowanie w czasie burzy, a przedewszyst: 
kim natychmiastowe zwinięcie żagla i — 
złożenie masztu w żaglówkach i kaja- 
kach, Piorun, jeśli uderza w okręt żaglo- 
wy, to przede wszystkim w maszt. 

Ogromnie rzadkie są wypadki uderze- 
nia piorunu w pociąg ponieważ iskra 
spływa po metalowej powłoce parowozu 
jak po piorunochronie do ziemi. W tram- 
waju rolę piorunochrona odgrywają słu- 
py jako wyżej wzniesione niż dach i pa- 
łąk tramwaju. Nie są jednak i tu wyklu- 
czone wypadki ponieważ nawet idealny 
piorunochron nie jest 100-procentowym 
zabezpieczeniem. Bywa ale niezmiernie 
już rzadko, że piorun omija piorunochorn, 
uderzając obok. 

Przesąd jakoby przeciąg ruch po- 
wietrza przyciągał piorun jest 


tak silnie zakorzeniony, 


že po usłyszeniu grzmotu zamykamy bez- 
wiednie okna. 


Miasto bez żebraków 


Miastem, które znajduje się w tym 
wyjątkowym położeniu, jest Kopenhaga. 
(Władze miejskie zdołały niemal całkowi- 
cie wytępić plagę żebractwa przez u- 
mieszczenie najbiedniejszych w przytuł- 
kach lub przez wysłanie zdolnych fizycz- 
nie na wieś do pracy zarobkowej. Na o- 
statnim zebraniu rady miejskiej, poświę: 
conym ustalaniu budżetu na nowy rok 
1938, burmistrz stolicy duńskiej mógł z 
całą satysfakcją oświadczyć że gmina je- 
go nie potrzebuje odtąd łożyć ani korony 
na walkę z plagą żebractwa. 
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Przesąd ten usprawiedliwiony jest 
istnieniem pewnej — nie zbadanej jeszcze 
iskry piorunowej — t. zw. pioruna kuliste- 
go. Zjawisko polega na tym, że wyłado- 
wanie, zwane piorunem kulistym prze- 


biega wolno i jego przebieg może być po- 
dobno zależny od kierunku prądu po- 
wietrznego. Piorun kulisty obiega drogą 
okólną wnętrza całego mieszkania. Na- 
tomiast na przebieg t. zw. pioruna linio- 


ów Zdarza się w ciągu roku na całym Świecie 


wego który uderza mocno i szybko prze- 


ciąg wpływu mieć nie może. Na wszelki 
wypadek nie zaszkodzi zamknięcie okien 
w czasie burzy, 


„Syn Nieba“ na codzień 


Japończycy uważają swego cesarza niemal za Boga 


Mikado w pojęciu Japończyka, to nie 
człowiek, to uosobienie bóstwa. „Syn Nie- 
ba“ poprzez długi szereg swych przodków, 
wywodzi się w prostej linii ød bóstwa. To 
też cesarz japoński doznaje ze strony na- 
rodu specjalnego kultu, jakiego w dziejach 
innych narodów nigdzie nie spotykano. 
Cesarz Hirohito jest, podobnie jak jego 
przodkowie, wszechwładny i nietykalny. 
Gdy naród nie jest zadowolony z rządów, 
krytykuje się ministrów. Osoba cesarza 


pozostaje poza wszelką dyskusją i polemi- 
ką. Jest on tajemniczy i tylko rzadko po- 
kazuje się publicznie. 


Taką okazją jest doroczna parada 
gwardii cesa kiej. Dzień ten jest wielkim 
Świętem w życiu żołnierza japońskiego. 
Fanfary таро` iadają przybycie cesarza 
poprzez most, łączący pałac cesarski z 
miastem Tokio. Zalega głębokie milczenie 
nietylko szeregi wojskowe, ale także wśród 
dyplomatów, dygnitarzy państwowych i 
generalicyj, zgromadzonych przed małymi, 
biało czerwonymi namiotami, ustawiony- 
mi przed pałacem cesarskim, 

Na mleczno - bialym koniu nadjeżdża 
cesarz w postawie zupełnie nieruchomej, 
ubrany w czarny uniform generalski i 


Już po żniwach... 


Sowiety kolonizują biegun 


Czy ta kolonizacja jest dobrowolna? 
15 laty 17000 ludzi, dziś jest już 71 000. 


Sowiecka statystyka urzędowa podaje 
dane w sprawie kolonizacji najbardziej 
na pólnoc wysuniętych części Rosji So- 
wieckiej. Chodzi tu mianowicie о te tere- 
ny, które leżą częściowo już poza kręgiem 
biegunowym i które za czasów: carskich 
były zupełnie niezaludnione, 

W porównaniu z rokiem 1920, poszcze- 
gólne prowincje w północnej Rosji przed- 
stawiają się następująco: W prowincji 
murmańskiej w г, 1920 żyło zaledwie 19 000 
lud Dziś liczba mieszkańcó:" tej pro- 
i dosięga już 146000. Prowincje Me- 
seńsk, Peczorsk i Finega miały w 1920 roku 
82 000 mieszkańców, dziś posiadają 141 000. 
W prowincji: Beresowsk, Gurguck i Na- 
rimsk mieszkało w r. 1920 zaledwie 87 000 
ludzi, dziś liczba ta podniosła się do 231 000. 
W prowincji Turuchańsk mieszkało przed 


Na Kamczatce i północnym  Sachalinie 
liczha mieszkańców przed 15 laty wynosi- 
ła 94000, obecnie dochodzi do 275 000. 

Na terenie Jakucka natomiast wzrost 
ludności zaznaczył się w miejscowych 
rozmiarach i liczbą mieszkańców z 300 000 
z przed 15 lat podniosła się tylko do 330 000. 
Kolonizacja ta spowodowała również po- 
wstawanie mowych miast na północy. 
Ludność miast o nowych terenach wyno- 
siła w roku 1922 tylko 55000, a obecnie 
zwiększyła się do 274 000. 

Oficjalne dane sowieckiej statystyki nie 
mówią tylko o jednym, czy ci wszyscy, 
którzy osiedlają się na północy, czynią to 
dobrowolnie oraz ilu więźniów politycz- 
nych i przymusowo przesiedlonych znaj- 
duje się w tych rejonach. 


Na terenie ośrodka wiejskiego wystawy 
paryskiej odbyła się uroczystość inaugu- 
racji nowego budynku schroniska imienia 
J. Vallot. Budynek ten pozostanie przez 
czas trwania wystawy na tym samym 
miejscu, w roku przyszłym zaś przeniesio- 
ny będzie na przeznaczone dlań miejsce 
na wysokości 4.382 m na zboczu Mont- 
1 


zbudowania pierwszego 
schroniska na Mont - Blanc wyszłą przed 
45 laty, bo w roku 1893 od słynnego alpini- 
sty francuskiego Józefa Vallot, który po 
zakończeniu robót budowlanych przy 
schronisku ofiarował ję wtedy bezintere- 
ownie Francuskiemu Klubowi Alpejskie- 
mu, co udostępniło najwyższy szczyt Eu- 
ropy — tysiącom miłośników wspinaczki 
wysokogórskiej. Schronisko to jednak, 
które wznosiło się zaledwie o 450 m od 
szczytu Mont-Blanc, skonstruowane wy- 
łącznie z drzewa i narażone przez to na 
niszczące działanie śniegu i wichrów, wy- 
magało ostatnio jak najszybszego odre- 
staurowania. Francuski Klub Alpejski 
zdecydował wobec tego zastąpić etare 
achronisko Vallot przez nową budowlę, so- 
lidniejszą 1 obszerniejszą, krytą duralumi. 
nium, gdzie 24 alpinistów może znaleźć 
schronienie i nocleg w jak najwygodniej- 
saych warunkach, 


Najwyżej położone schronisko 


Do mnowowybudowanego schroniska 
wchodzi się po drabinie, a następnie о- 
twiera się niezwykle pomysłowo skonstru- 
owane poziome drzwi, które zamykają się 
automatycznie za wchodzącym. Inowacja 
ta ma na celu zabezpieczenie wejścia do 
schroniska przed masami Śniegu, nano- 
szonego przez lawiny, dotychczas bowiem 
nagromadzone u wejścia zwały śniegu 
przedostawały się do środka, napierając 
na drzwi, które często nie wytrzymywały 
naporu. (KABEL) 


Kraj, gdzie dobrze dzieje się 
autorom 


W Stanach Zjednoczonych honsraria 
dla autorów poczytnych powieści, sztuk 
scenicznych, scenariuszy filmowych sięga- 
ją zawrotnych sum. Często sami wydaw- 
cy, oceniając przedstawiony im manu- 
skrypt jako rzecz, która może liczyć na 
powodzenie, płacą z wóry duże sumy za 
nabycie dzieła na własność Kingsley np. 
otrzymał 30,000 dolarów za „Dead End" 
jeszcze przed wystawieniem na scenie. Za 
powieść „Hurricane' ntrzymał auter 6) 
tys. dolarów. Sinclair Lewiś, Laureat 
Nobla, otrzymał za swoją powieść „Dods- 
worth" „tylko“ 150.000 dolarów. 


czapkę generalską z niebieskim pióropu- 
szem, Cesarz przejeżdża powoli wzdłuż 
frontu wojsk i salutuje sztandary, sklada- 
jące się z drzewca o pozłacanym kulistym 
czubku і kilkoma buńczukami. Za cesa- 
rzem jadą poczty sztandarowe, książęta 
dworu i komendanci pułków. Następnie 
cesarz zajmuje miejsce przed namiotami 
i odbiera defiladę wojsk, po czym udaje 
się znowu do swego pałacu. Jeszcze przez 
kilka minut po oddaleniu się cesarza pa+ 
nuje wśród tłumów zupełna cisza. 

Cesarz Hirohito jest człowiekiem bar- 
dzo pracowitym. Wstaje on razem z wscho- 
dzącym słońcem i ubiera się bez pomocy 
kamerdynera. O godz. 6 min 30 cesarz u- 
daje się do sali stołowej, gdzie oczekuje go 
cesarzowa. Do śniadania, na sposób ame- 
rykański, pije cesarz kawę, parzoną £ 
ziarn, przysyłanych mu przez emigrantów 
japońskich z Boliwii. Następnie przycho- 
dzą dzieci, które uczęszczają do szkoły no- 
woczesnej poza pałacem cesarskim. Przed 
przyjęciem dyplomatów i ministrów ce- 
sarz, znający doskonale język francuski i 
angielski, przegląda prasę krajową i za- 
graniczną. W wolnych od zajęć chwilach 
cesarz grywa w golfa, zwiedza muzea і 
wystawy i zajmuje się studiami biologicz- 
nymi. Lubi także bardzo radio. 

Cesarz Hirohito w poglądach swych 
jest człowiekiem nowoczesnym. Po raz 
pierwszy dowiódł on tego, kiedy jako na- 
stępca tronu wybrał się z wizytą do An- 
glii Już wówczas był on bardzo popular- 
ny, a popularność wzrosła jeszcze więcej, 
kiedy powitał z balkonu swego pałacu de- 
monstrujących na jego cześć studentów i 
spowodował, że policja nie przeszkadzała 
im w wznoszeniu okrzyków „banzai“, 


Niesłychanie ważną ceremonią w życiu 
cesarza są modły do przodków w świątyni 
przodków. W czasie tej ceremonii pod żad- 
nym warunkiem nie wolno cesarzowi prze- 
szkadzać, dopóki nie opuści O W, 


Legenda Tatr... 


(Z okazji „Tygodnia Gór*) 


— Hej, góry wy moje, góry 
przeslonięte mglami — — 
rozśpiewane tęsknotą, 
ocienione limbami ... 


Szczyty wasze słoneczne 
niebem wokół skąpane. 

Hej, góry wy moje, góry... 
sercem Tatr pokochańe „ «а 


Noce pełne są ciszy, 
śpiewnej ciszy glębokiej — 
żal zwis! limbą samotną 
ponad Morskim Okiem .. 


Wiatr gra na gęśliczkach ... 
i dziwuje się gazdom ... 
mrok rozkwita w smreczynach, 
w spadających gwiazdach „są 


Któż waszą samotność 

pojmie, któż zrozumie — 
kto — jak ja was pokochał 

w тше} Śpiewnej zadumie —? 


Wiatr się wspina po waszych 
niebotycznych skalach, 

nad turniami zawisła 

mgła w obłokach bialych... 


— Hej. góry wy moje, góry, 
jakże tęsknię za wami 
wiatr do snu moje sere% 
kołysze limbami ... 


— Неј, coś się jeszcze odstanie— 
zcze będzie; 

ik powróci 

w Tatrzańskiej legendzie — — — 


Żal się włóczy po turniach, 
mrok rozkwita gwiazdami «24 
— Не}, wiatr do snu kołysze 
serce Tatr... — 

pod limbami ... 


JÓZEF BARANOWSKI. 


